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Pono zanosi się na ugodę z Włocha- 
mi południewego Tyrolu  Ueserz w roku ze- 
szłym, bawiąc w Iusbrucka z powodu odsło- 
nięcia pomnika Andrzeja Hofera, łnekawie prey- 
jął memoryał, który mn wręczyłe denutacya 
włoska. Oczywiścis Monarcha, jak zawsze, od- 
dał ten memoryal odpowiedzinlnemu gabineto- 
wi. Przesilenie w raździerniku r. z. sprawiło, 
ko ta kwestya chwilowo poszła w zapomnienie. 
Ale, jak sią zdaje, aowy gabinet już rozpatrzył 
gruntownie dezyderata Włochów, zniósł się nle- 
tylko z władzami państwowami Tyroln, lacz 
takźe i naczelnikami ssjiiowej większości ka- 
tnlickiej (uiemieckiej). Niezawodnie echo tych 
ponfnych rokowań odszwało sią świeżo w or- 
ganie tej większości Tiroler Stimmen w tych 
przyjaznych słowach: „Na miejscu rozstrzyga- 
jącsm musi być wiadormem, że we włoskiej czę- 
ści kraju istnieją stosunki, która pomimo wspól- 
naj strefy administracyjnej, wymagają odmien- 
nego trantowania, ponieważ powstały z odmien- 
nych przesłanek. Oo w części niemieckiej mo- 
że być dobrem, części wioskiej uzęsto przynosi 
szitrodę. Uznanie tego nia może sprawiać tru- 
dności stronnietwu konserwatywnemu, które 
zawsze stanowczo mwalozało zbytnią centraliza- 
oye, tudzież traktowanie wszystkich spraw we- 
diog tej samaj normy i dopntrywało się w tem 
moratnego 1 metaryslnego uszkodzenia lndności. 
Włosi Trenfyna mają prawo, a ich reprezen- 
tanci obowiązek żądać pewnej miejscowej Orga- 
nizacyi, zgadnej z językiem, poglądami, swy- 
czsjami, moralnym i fizycznym rozwojem i 
charakterem ludności — a przedewszystkiem 
na polu szkoły“, A . 

Wywody te organu większości sejmowej 
zdają się zapowiadać, ża z jej strony obdarze- 
nie Trentyns pswnym eamorządem nie napo- 
tka na opór. Po stronie Włochów żądają go 
zarówno kozserwatyści, zgrupowani około księ- 
oia bisknpa Trydentu, jazoteż partya liberalne, 
którą kieruje burmistrz Oss-Mazarana. Żądania 
te zasiugnią tem więcej na sympatyę, ponie- 
waż nie cdzywają się w imię gołej cyfry dusz, 
które w takich sprawach nia powinno rozstrzy- 
gać, leos w imią starodawnej odrębnej, wybi- 
tnej kultury, znakomitego bogactwa na polu 
literatury i sztnki, tudzież stosunków  społe- 
cznych, stanowczo różnpch od stomunków w 
niemieckiej części Tyrolu. 

W przedwczorajszej mowie, wygłoszonej 
na wiecu w Nowych Straczycach, p. E. Gregr, 
pożrywsjąc dosadnością stylu brak politycz- 
nyh pomysłów, dziennikarzy staroczeskich 
nazwal wprost „bandytami*, którzy zostali 
nająci do szkalowenia młodoczechów, a piesliby 
natychmiast przeciwko steroszachom, „gdyby 
od młodoczechów dostali o kilka florenów wię- 
cej na miesiąc". Tym brutalnym aforyzmem p. 
Gregr dostarczył ciekawej ilustracyi do mowy, 
wygłoszonej nioma! równocześnie przez innego 
posła młodaczeskiego, Spindlera, przed gronem 
studeutów w Roadnicach P. Spindler jako 
główne wady ludności czeskiej wyliozal nałóg 

o 65Motwy 1 oszczerstwa, podsjrzywenie dru- 
gich. szłonność do kłócenia się, do teatralnej 
Pia i da nedużywania słów w sposób 

"ptainy. Jeżeli dzisiaj występują tak wyraźnie 
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nMechesy,* Maryan Guwalewioz. Powieść, II, War- 
rzawa, 1894, u @ebethnera i Wolfa, 


Autor „Drugiego pokolenia“ złożył już do- 
wody Oczywiste, że rozmiary jego talentu do- 
rastają zupełnie do wymagań powieści społe- 
cznej. Nie będziemy w tej chwili rozstrzygali, 
ozy powieść Społeczne, mianowicie też, jaz ją 
pojmują ITantUscy pigarze naiuralistyczni, nie 
wschodzi po za ramy peletrystyki, a wkracza 
raczej w zmsres patologii gpołecznej i socyolo 
gii, nie ulera jednak wątpiiwości, że czytelnik 
dzisiejszy stawia powięściopisarzowi społeczne- 
mu wymagknie bardzo wysokie, że żąda odeń 
nietylko głęboh18) 1 wyczerpującej analizy sto- 
sunków, gle i rozwiązywania zagadnień, stoją 
cych us porządki dziennpy, o których roz- 

zygnienie kuszą ®R daremnie najpotężniej- 
sze mmysłv. Krytyk z temi wygórowanemi wy- 
megakiam; czytelnika liczyć się nie może i dle- 
tego po oceny swojej 519 Powinien czynić za- 
wila od tego, cozy gautorowi udało się znależć 
ów „kemień mędrców *, ale Czy powieść swoją 
opari ua Biębokiej obserwacji, na poważnych 
studyach, oZy Wnikną? do grnetu o isywanych 
przez siebie stosunków, sytuacy) łu charakte- 
rów i typów, CZY wregzcje zadosjĆ uczynił wa- 
ruukom ariystycziym, jakie stawiamy utworom 
beletrystycznym. 

Temi kilkoma Uwigąmi zmaszeni jesteśmy 
poprzadzió naszę Ocenę ostatniej powieści Ga- 
walewicza, pragnąc OddAĆ sprawiedliwość uta- 
lentowanemu pisarzowi, a jednocześnie ustrzedz 
czytelnika od rozczarowania, 

„ Nam tytuł, w którym autor nie trzymał 
się ścisle właściwego jego ZNACZENIA, naprowa” 
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Adres Redakcyi 1 Administracyi : 
Ullca Sykstuska I. 45. | 
rozwinięcia głównie przyczyniła się namiętna 
agitacya młodoczeska i gwałtowność w slo- 
wach, właśnie taka, jakiej się świeżo dopuścił 
p. Gregr względem swych przeciwników sta- 
roczegkich. Mimowolnie nesnwa się pytanie, 
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{jakim sposobem moża w Ozechesnh powstać u- 


goda pomiędzy Czecznmi a Niemeari, skoro 
ierwsi wobec swych właznysh rodaków uncie- 
eją zig do tak obelżywych argumentów, jak 
świeżo Edward Gregr. Bądzie trzeba zaiste 
długich lat na wyleczenie Ozochów z tej oho- 
roby, której dyugnozę w tak szczery sposób 


Voce della Verità, organ katolicki, uważa- 
ny xa półurzędowy sfer watykańskich, wita 
z wielkiem zadowolnieniem powrót prawidło- 
wych dyplomatyosnych stosunków między Apo- 
stolską Stolicą a Rospą i w historyozuym szki- 
cu wykazuje, że te stosunki, trwające niezmien- 
nis od połowy przeszłego wieku, zerwane były 
dopiero w roku 1866-ym. „Straszuie surowe 
środki, których Bosya używała w Polsce w 
owym czasie, — pisze tem dziennik — wygne- 
nie arcybiskupa Felińskiego i sufragans jego 
biskupa Rzowuskiego, w Eońsu skasowanie bi- 
skupstwa chełmskiego, chociaż obsadzenie jego 
było zaproponowane przez rząd petersburski, a 
obok tego wszystko inne, cs tłumiło życie Ka- 
toliokie, przepełniło serce Piusa IX niezmierną 
boleścią. Kiedy baron Uegsndorff (poseł rosyj- 
aki) zjuwił się 25 grudnia 1865 r. ze uwykło- 
mi noworecziuemi ko Papież wyraził 
przed nim swe gorzkie i bolesne mozucia. Po- 
sel zaś, z natury ozłowiek szorstki i oschły, a 
oprócz tego wówozas cierpiący, oo widać było 
z jego bezbarwnej twarzy, próbował tonem 
podnieconym usprawiedliwić rząd petersburski 
i posunął się nawat do twierdzenia, że w Ro- 
syi, krótko mówiąa, wszystko katolickie znacz 
tyle, 60 rawolucyjne. ówoaas Pius IX pod- 
niósż się z tronu i rzekł ostro, z naciskiem, że 
to rzekł, to się nie stosowałe do Aleksandra II, 
którego szlachetny sposób xayślenia jest mu 
znany, lecz się stosowało do tych, którzy krey- 
żują zemiary Carm, a dlatego on, Papież, lubo 
cara Szanuje, zrywa stosunki z rosyjskiza po- 
slom, który uchybił należnej Papieżowi czci. 

hybiły wszelkie usiłowania, aby to zajście za- 
łatwić pokojowo i 6 lutego roku 1866 gn sto- 
eunki dyplomaiyczne byty zerwane. Dopiero 
Leon XIII rozpoczął ekcyą pokojową wysla- 
niem do Petersburga delegata swego a powin- 
szowaniami 8 powodu koronacyjnego jubilensza 
Aleksandra II-go. Oar przyjął poselstwo bardzo 
uprzejmie i ryohło potem zaczęły się w Wis- 
dniu rokowania między p. von Oubrilem a kar- 
dynałem Jacobinim. Doprowadziły one do kon- 
wencyi o nominacyach bieknpów i ich pra- 
wsch. Leos tu nastąpiła śmieró cera, Aleksan- 
der III upewnił Papieża, iż podziela uczucia 
Aao ob» to zań a LEE usposobienie ma- 
siało wzmocnione ca ora 
o ogo na ra awa Gi w 
Moskwie. Jakoż znów się zaczęły rokowania. 
a 5 23 Giera s radzcatci 
Butieniewem i Salviatim otrzymał u Papieża 
ofioyałną aadyencyę, a nareszcie 15 marca 1883 
r. Butieniew i kardynał Jacobini podpisali mo- 
wa konwenoyę, na mocy której obsadzono liczne 
biskupstwa, wakująca w zachodnich prowin- 
oyach i Królestwie polekiem. Następnie ukaz 
w r. 1885 usunął niektóre ograniozenie, któ» 
rym podlegało katolickie duchowieństwo. W koń- 
ou, w roku 1887 ogr młożyi telegraficznie ser- 
deczne życzenia z powodu pięćdziesięciolecia 
biskupstwa Papieża. W oztery miesiące później 
przybył p. Iswolski, którego sześcioletnie urzę- 
owenie doprowadziło nareszcie do zbliżenia 
się Rosyi ku Apostolskiej Stolicy, co znalazło 
wyraz w wyniesieniu p. Izwolskiego do godne- 
ści ministra-rezydenta.* 

Tak Voce della Verità sucho wylicza 
w ohronologicznym porządku żmudne usiłowa- 
sia Pepieśa, aby często nawiązywsne i wnet 
zrywane rokowania znowu nawiązsć i aby dwie 
już zawarte, A niewykonane konwenoye prze- 


dze na mysl, ża Gawalewioz 
bardziej palących 
kmestyę żydowską, 


podjął jednę ztnaj- 
spraw teraźniejszych, t. z 

albo właściwiej MÓWIĄC, 
sprawę żydów na tle stosunków w Warszawie. 
Przedmiot to tak bogaty i mało dotąd zużyt- 


wić się nie można, iż autor „Mechesów« 
poprzestał na jednej powieści, ale zażreślił 
plan na trylogię, z której pierwsza część z 
jaż jest czytelnikom, draga świeżo wysgła, trze- 
cis zaś, jak słyszeliśmy, ukaże Się późniaj. 
 Gawalewioz utwór swój oparł na akrzę- 
tnej obserwacyi i głębszych Studyach, o tem 
mieli już sposobność przekonać Się czytelnicy 
pierwszej części „Mechesów.* Malując chwilę 


wygłosił poseł Spindler, jerzaze przed 4-ema laty 
uważany za jednego z nejradykalniejszych. 
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oisż waszły w życie. Organ ten milozeniem może wRock dawniej, 
ale każdy | zło społecz 


pomija zawody Apostolskiej Selig, ] 
ioh się domyśli, przyjrzawszy się biegowi tyo 
długoletnich usiłowań. 


Z Loudynu donoszą, że po naradzie gabi- 
netowej wyslal lord Kimberiey, minister spraw 
zagranicznych , do engielskich ambasadorów 
instrakcyą, w której powiedziano, że Anglia 
dla uniknienia wszelkich zatergów z kontynen- 
teęlnami mocaretrati, cofa usład sawsrty o 
ziemie afrykańskie, zawarty z królem belgij- 
skim, jako zwierzchu ziem państwa Kongo, i 
przywraca w Afryce 5rodzowoj status quo ante, 
W ten sposób usznęłą Anglia rozgoryczenie 
niemieckie, fravonskie ; tureckie. 


Najnowszy plan reformy nai valigi 


w naszych szkołach Średnich. 

Że eni pod wzgledem uankowym ani tem 
mauiej wychowawczym gimnazya nasza nie wy- 
dawały rozultatów, jakich kazał się ongi spo- 
dziewać zarys orguzikgoyjny, O tem, miano Już 
ozasu dosyć, by się aż nadto przekonaó. Kiedy 
więc baczniejszą «wrócono uwagę na obniżanie 
się widoczne i moralnego i nanxowego pozio- 
mu u naszsj młodzieży, poozęto wreszcie my- 
śleć o potrzebnych środkach zaradczych, by 
gelema zapobiede i meśżiwie jak rejpolmyślaiej- 
sze Osiągnąć wyniki nę polu szkolnego wycho- 
wania. Skoro zatem się nrzekonano, a i najlep- 
szy optymisie to mnsjął przyśneż, że systom 


szkolne celowi manie; odpowiednie i siły peds- 
gogiozne nie dorastały wcale swemu zadaniu, 
że stosunek między domem a szkoła był naj- 
niewłaściwszym, wzięto się do radykalnej zmia- 
ny tego przynajmniej, co prsy dobrej woli za- 
raz a bez wialn trudności zmienić było można. 
Tą drogą w ciągn kiiku lat wydano prawie 
dla wszystkich przedmiotów szkoinych nowe, 
ulepszone i uproszczone podręczniki, R wszyst- 
kie prewie napisane oryginalnie przez siły na- 
sze wlasne, a nie tłóznaczone z oboych wyda- 
wnietw. Ww sposobie nauczenis zaprowadzono 
metodę praktyczniejszą szczególniej pray nanoa 
języków, w innych przadmiotach mataryał ogra- 
niczono do możliwegą minimum, jednsia slo- 
wem reforma naszego szkolnictwa w zmianach 
łatwych da prasprowądzenia postąpiła o wielki 
krok naprzód. Że nig grobiono wszystkiego, że 
jeszcze wiele dotkliwych braków ozuć się daje 
ZWŻESZUZA god waglodam odpowiednio uzdolnio- 
nych i pedagogicznie wykształconych sił nan- 
ezycielskich, to prawda, gle miejmy nadzieję, 
że i temu s czasera zarądzą wiedze, Ż 
wadxona reforma mie zmieniła radykalnie i do- 
tykalnie dotychczasowego stanu rzeczy, tego 
od niej żądać nie możemy w tej chwili jeszcze, 
boże wyniki daduą Się poznać dopiero po kilku 
a może i kilkunastu latach. 

W obec tej szozsrej chęci i widoexnego za- 

alu do przeprowadzenia w szkole melioracyi, 

spra” jakoś odbija owy chłód, czy obojętność, 
a jaką traktuje sią dotąd raformę jednego z naj- 
ważniejszych p otów, t. j. naukę religii. 
Kwestya ta poruszana i zrosumiana od dawna 
spoczywa dotąd w referatach i projektach i od 
lat 20 nie postąpiła 9 krok naprzód, jakkolwiek 
i kompetentni w tej mierze sędziowie, katecheci 
i nawet lepiej myśląZy z obywatelstwa oświad- 
GŁAli się juś niejednoŻrotnie za szybką w tym 
kierunku zmianą. p 

A przecież jożeli szczerze myślimy o pəd- 
niesieniu i polepszeniu wychowania, nie wolno 
nem zapominać, jś Oho od nauki religii zależy 
najwięcej. Wiele stało się złego, kiedy nauce 
tej odebrano wobeo szkoły i młodzieży zna- 
czenie, jakieby mieć. powinna zawsze, znacza- 
nie przedmioty najważniejszego, gdy ją za rzą- 
dów Mtrsmajerg qsunięto w r. 1876 z agzumi- 
nu dojrzałości; ale naszem sdzniem daleko wię- 
cej sprowadziło się następstw smutnych całyra 
do dmiś obowiąznjącym planem naukowym i 
podręcznikami wajniecdpowiedniejszymi, z któ- 
rych od lat 40 s góry oserpie swe religijna 
wiadomości młodzież gimnazyalne. Szkoła, dziś 


pamana s l Om W m 


wnym, mle nie odzwietciedleniem stosunków i 
charakterów prawdziwych, realnych. | 
Maupassant w swoim „Bel - Ami* i Zola w 
„d'Argent“ przedstawiając sfery bardzo pokre- 
wna z „Mechłsami” Gawalewicza, szukali ty- 
pów wśród żyjących, © obserwacyą swoją skie- 
rowali ku stosunkom Tzeczywistyra, a jsżnak, 


nie | zarówno krytyke, jek i czytające publiczność, 
swój | w tem właśnie widziały rzeczywistą wartość 
nane | społeczną tych dwóch powieści. 


Między pisarzem współczesnym a paczkwi- 
listą spoczywa cała przepaść różnicy. Ten ostę- 
ini przenosi żywcem Osoby na papier i krzy- 
wdą sportretowanych zdobywa schie TOZ= 
| głos wśród niewybrednych, a żądnych skan- 

alu lub sensacyi czytelników. Paszkwil, to 


naukowy był nie dożć praktyczny, podręczniki | 


s wpro- | 5408 


Wschód słońca 6,4 m, 6 
Zachód wół ac P2 


] wychowująca przy- 
wo, przyszłych sterowników na- 
wy państwa, kapłanów, nazczyciali, ojców ro- 
dziny bez zdrowo pojętych zasad pedagogicz- 
nych, jakież wykształci pokolenia? A te zasa- 
dy wyohowanis, jeśli w istocie mają wydsó 
owoce dobre, muszą gwarantować deiesku i 
wykształcić w niem ducha religijnego. Wszak 
to ten duch religijny, ta szozera pobośaość na 
wierze oparta, nadziei i miłości wyrabisją w 
nag człowieka o charakterze jakimś nosciwym 
i zasedach, które niestety zanikają dziś coraz 
wyrsźniej, ustępując miejsce powierzchownej, 
pozornej niuzciwości ba siły, odwagi i przeko- 
nań. I pytamy się, gdzież ma dziecko nabrać 
tago religijnego wykształcenia ” W domn? Gdy- 
by ten dom tylko mie chois} psuć często tego, 
Go e wislkim mozołem ndało się szkole w serce 
dziscka wsmssepić. Dom dris najczęściej bra- 


kiem dobrego przykładu w przestrzegania pra-j 


ktyk raligijnych, dyskusyą nie rachującą się 
ze słowami, a zzarpiącą oząstoktoć powagę Ko- 
śoioła, osłabia w dziecku już poszanowanie dla 
wiąry i sieje późniejszy dema Na 
uniwersytacie ? Aleś tam dla wieteclogów wońla 
wykładów religii nie ma, ba, a mie rzadko pa- 
dnie z katedr doktorskich wyraz osy pogląd, 
który wcale rie ntwierdza przekonań religij- 
nych słuckaczy. Po za szkołą, w życiu później- 
szem, ani sposobności, ani czasu, a ozęsto ani 
cchoty nia ma jug człowisk do przyswojenia 
gobie tego, ozego z zakresu religijnych pojęć 
nie wyniósł ze szkoły. 

Wigo dochodzimy do ostatsoznego wysi- 
ku, że jakkolwiek do najskromniejszych ros- 
sziarów sprowadzona dis nauka religii w szko- 
łach średnich, że katscheta, którego znaczenie i 
wpływ dodatni bywają często krępowane, a pra- 
ca jogo nie znajduje poparcia włądz, że ta 
przecieś nauka i teu katecheta prawie wyłą- 
oznie kształcą i przygotowują religijne społe- 
czaństwo. 

Dziś, jako na owoce tago wychowania, 


patrzymy na przedwozesuą korupoyę i moralna | 
i s tego powodu doj 


zepsucie naszej młodzi 
szkoły traciiny zaufanie, bo z niej mało, co- 
raz mniej wychodzi ludzi, którzyby praktyką 
oirześciańskiego życia dawali świadectwo o 
przokozaniech religijnych, jakiemi ich przejęto 


fw eukołach. Naszego społcczeństwa warstwy, | 


wykształcone w nowoczesnym systemie, prze- 
jęte są dla wiary i powinności sumienia chło- 
idem pewnym i obojężnością, nierzadko już od 
ukończenia gimnazyum, a w dodatku o samej 
wisrza, chooiak ozęsto niby nmieiętnie rozpra- 
wiają, mają mało 
| 0 zrozumienia. 
Pocieszającym to jest przynajmniej obja- 
wem, ża sią poczęto przecież tą sprawą u nas 
interesować i oholano sobie zdać sprawę = py- 
tania, dlaczego to coraz gorzej u naa a wycho- 
waniem szkolnem. Odpowiedź zawsze była zgo- 
dna, że odpowiedzialność za to spada w wiel- 
kiej części na szkołę. A gdy wśród licznych 
czyniików, które w sskole ujemnie wpływały 


na kierunek raligijnego wychowanią młodzie- re 


ży, sznkano najważniejszych, przekonano się, 
że cały dotychczasowy system nauczenia reli- 
gii był nieodpowiednim i niezgodnym s wy- 
magaziami ducha czasu; że podręczniki szkolno 
były i są tego rodzaju anomalią, ià żaden su- 
znytefm( ARA trzyraaó Się ich nie może; 


że ze strony szkoły młodzież za mało widzi|: 


przykładu żywego i praktyki katolickiego życia. 


. Nie ą to rzeczy nowe. Od lat 20 odzy: | minacyjnej i no 
wają się głosy za zmianą i reformą tego przy- | w świadectwa. 
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dokładnych wiadomości i głęb- | wiso 
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mawiali jué niejednokrotnie w tym kierunku 
czy to w Sajmie, czy przy innej sposobności. 
Te jednak mowy, żądania ogólne dopraszające 
się zmiany, nie posunęły dotąd sprawy o krok 
naprzód. Skończyło się na planach, na obietni- 
oy i jakkolwiek przed 4 laty w Muzeum pisal 
jeden z ks. ke etów, że tą sprawą wkrótca 
się zajmie konferencya biskapów anustryackich, 
niestety dotychczas rezultatów tej konferenoyi 
dopatrzeć się nie możemy. 


Dopiero w tym roku sprawa ta weszła w 
nowe stadyum przejściowe. Episkopat austry- 
ackiej monarchii, zebrany tej wioszy na doro- 
czne chrady w Wiednin. zajmował sią wnioa- 
kiem ke, biskupa Solscziego w sprawie reformy ` 
nauki religii w szeałach średnich. To, co na 
tych posiedzeniach uchwalono podane będzie 
drogą petycyi raiuizterstwu wyznań i oświaty 
|do zatwierdzenia i ewentualnie do przaprowa- 
dzenia i to równocześnie przedstawie nam w 
Btreszczeniu „a ulepszonego nauczania religii, 
na jaki większosż Episkopatu się zgodziła, i 
jaki zatem po załatwieniu wszelkich formal- 
ności wejść maża do naszych szkół średnich. 


Punkta na tej ostatniej Kkonferencyi u- 
chwalone, a odnoszące się do naszego przedmio- 
tn, przedstawiają się następująco: 

1. Oo da wyższego gimnazynm— pozosta- 
wia się i rozkład nauki i podręczniki w tym 
samym nietkniętym stanie, a to głównie x po- 
wodów, iż dotychczasowy plan jest logieznym(?) 
i ko zaprowadzaniu projektowanej przez kate- 
chetów Apologetyki sprzesiwiają się niektórzy 
z biskupów. Potrzeba będzie tylko podręcznik 
dogmatyki ogólnej (w klasie gimn. V) przero- 
bió w tym kierunku, iżby dowody o Boskości 
objawienia chrześcijańskiego i katolickiego Ko- 
ścioła były i więcej uzasadnione i silniej prze- 
o, 

2. niższem gimnazyam naukę Katechi- 
zmu przeprowadzić należy i do Wej klesy 
w oelu umożliwienie i wykładów gruntowniej- 
szych i systematyczasgo podziału przedmiotu, 
skoro zwłąszcza odtąd w klasie llej ma być 
brany Katechizm w parze x liturgiką, — Wraca 
zatom dawzy stau rzeczy, kiedy to iu nas, 
jak w oałej monarchii uczono liturgii w klasie 

ej, ale zmienia się dziś o tyle, iż odpowie- 
dnie partya u obrzędów kościelnych i ceremo- 
nii e ję tłómaczone przy wykładzie odnośnych 
prawd Wiary z katechizmu. Ozęścsi pominięte 
przy tej nauce, jak n. p. o roku niezle: m o 
więtach itp. będą brane w pierwszem półroczu 
klasy IIsj. Drugi kurs tej klasy poświęcony 
będzie hittoryi biblijnej Starego Zakonu, oczy” 
ie skróconej i streszczejącej się tylko 
w faktach, mających związck z przyszłym Me- 
syaszem iub stwierdzających Boskośó obja- 
wienia. 
Dla klasy IVej pozostałaby historya No- 


wego Zakonu. 

Tyle innowacyi przynosi uchwała oste- 
tniej konferencyi Episkopatu austryackiego od- 
nośnie do samej tak pożądanej zmiany planu 
całego nanki eigi Nim nad znaczeniem tych 

form swoje zrobimy Amie: podajemy wprzód 
kilka jeszoze inych żądań, jakie na tom zə- 
braniu zgodzono sią podać do zatwierdzenia 
ministeryum, a które ne celu mają podniesie- 
nie i ułatwienie religijnego wychowania mło- 
dzieży. R a. 
a) Pragną naprzód biskupi, iśby religia, 
ak ongi, była przedmiotem egzaminu dojrza- 
ości a katecheta był osłonkiem komisyi egza- 

swego przedmiotu wpisywał 
Bo się materysłu do matury- 
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najmniej, co możliwe do przeprowadzenia. Po- |cznego egzaminu tyczy, to władze kościelne 
jawiły się więc drukiem ogioszone plany re- | oznaczą, z czego mianoby pytać ubituryentów, 
tormy nsuki religii i podręczników, wśród itó-| by ani zbyt obszernym, ani tradnym nie był 
rgeh pswno te są najlepsze, które, długiam do- przedmiot przepisany. 

świadrzeniem peuczeni, nakrsćlili sami kate- b) Rekola oye, które dziś ani formy im 
ohaci. Zaszewytem to już dia nas, ke n. p. re- f właściwej, ani znaczenia i skutków nie po- 
ferat ks. Zoellere spotksł mię z cgólnsm nzaa- | siadają, winne się najprzód odbywać w porze 
niem klem austryackiego, śe projekt ks. Len- | odpowiedniejszej, gdyż czas około Palmowej 
kiewicza, swego ozusu w Przegl. powsz, ogło-Ęniedzieli za blizki już jest rozjazdu na fe- 
szony, azneny był teà w ogóle za wafny i ed-|rya świąteczne, a tem samem nozniom nie mo- 
powiedui. Ale nietylko katecheci, sami nawst|że być pożądanem umyślnie zatrzymywść się 
świeccy ludzia, dbali o dobro młodzieży, prze-| dłużej dla odbycia tych tylko ćwiczeń. Nadto 
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kowany, przynajmniej przez pisarzy talentu nie 
Pęd się dc brndnego peszkwilu, że dzi- j 


współczesną, a tem samer i przedstawiając ty- | nie płód literacki, ale bękart piserski, zrodzo- 
py współczesne , antor z natury rzeczy stanął | ny z nienozoiwości i złośliweści, nad którym 
wobec niebespieczeństwa zamisny pióra piear- | krytyk pogardliwie łamie pióro, a od którego 
skiego na aparat fotograficzny. Musimy zazna- | szanujący się czytelnik ze wstrętem się odwra- 
czyć na wstępia, ke tego przeistoczenia, uwła- | a. Powieść natomiast współczesna nie prze- 
czającego godności pisarza, Gawslewicz uniknął | staje być nią i nie nabywa pokrewieństwa z pa- 
zupełnie. Bohaterowie i bohaterki jego powieści ; szkwilem, chociażby nawet zła wola i złośliwe 
tętnią życiem i prawdą, czytelnik odnajdzie w | wścibstwo dopatrywały Się w niej podobieństwa 
nich wprawdzia rysy charakterów i typów, | osób, jeżeli autor swoim typom nadał cechy 
które ram Spotykał, ale nie uderzy go nigdy | samoistne, jeżeli, jak powiedzieliśmy wyżej, 
odobieństwo znanych mu osób. I wtedy wła- | stworzył ja na tle własnych studyów i ob- 
nie, kiedy zdaje mu się, iż jest na tropie onc- | serwacyj. s 
go pedobleństwa, przekonywa się, iż był wą tsm właściwem i podniosłem znacze- 
błędzie, że ma GRA sobą typ, stworzony przez gnia pisarzem wapółczesnym jest Gawalewioz 
autora ma tle jego studyów i obserwacyj, | w swoich „Mechesach”. w 
ożywiony jego talentem pisarskim, typ pod-]| . W dragiej części spotykamy mniej wię- 
patrsony, ale bynajmnisj nie skopiowany. | cej tych samych bohaterów i bohaterki, z któ- 
Gdybyśmy chcieli odmówić autorowi prawa fremi zapoznał nas autor w poprzedniej. Na 
robienia swoich studyów i obserwacyj tn anima | pierwszym planie Stoi tax samo Bernard 
vili, chwytania i zbierania rysów żywotnych, | Saadstsin, ów niefortunny małżonek Toli Za- 
w takim razie powieść społeczna, a tem więcej | bielłowskiej, która po rozstaniu się z mę- 
współczesna, straciłaby racyę bytn, byłabyjżem, stals osiądia w majątku rodzinuym 
tylko płodem fantezyi, mniej lub więcej bar-' Grzędy i tam s oalom poświęceniem wyoho- 


„wuje synka Sewates Barnard jost widocznie 
uprzywilejowanym faworytem antore, wcielił 
bowiem w niego wszystkie możliwe przymio- 
ty, tak dalece, iż oueszmi wygląda on raczej 
na fonomsneline zjawisko, niź na czlowieka 
z krwi i kości, Gławalewiczowi chodziło, o ilə 
się zdaje, o przedstawienie ideału nuspołecznio- 
nego Żyda i dlatego, zupatrzony w niego 
przymykał z umysłu vozy na właściwe każdej 
naturze ludzkiej przywary i słabostki. W isto- 
cie Bernard Sandstełz ma przed sobą jeden 
tylko oel, dla którego żyje, działa i walczy — 
społeczeńatwo. Jak umiał opanować zranione 
Bwo serce i sponiewieraną przez żonę ambicyę, 
tak samo wyrzekł się wszelkich osobistych wi- 
doków, a wszystkie siły, czas, majątsk i zdol- 
mości poświęcił pracy społecznej. Nie jest on 
właściwie ani tiny ani przemysłowcem 
lab przedsiębiorcą, ale działaczem społecznym. 
Do urzaczywistnienia szlachetnych dążności 
nastręcza się młodemu Sandsteinowi doskonała 
aposobność, z chwilą, kiedy wohodzi jako 
członek zarządu wielkiego i jak „Się zdaje, 
kwitnącego przedsiębiorstwa &koyjaego „Po- 
stęp". Losami „Postępu“ kieraje trzech typo- 
wych mechesów gaszefciarzy — Klappermann, 
Blatt i Seliger, których jedynem marzeniem 
napełnić swoje kieszenie, a czynią to kosztem 
sromotnego wyzysku, zarówno interesu ogól- 
nego, jak i pracowników, prawdziwych białych 
murzynów. Wprawdzie na ozele rady stoi hr. 
Stras Wydżżewski, którego nazwisko służyć 
ma gza szyld dla łatwowiernej publiczneści. 
słomiany ten prezes jednak, skończony glu- 
piec, pyszałek i sybaryta, poprzestsje zupsłuie 
ną marnej roli narzędzia, a zaszczyt pornsza- 
nia dewcrka na posiedzeniach, ziedołężnego 
kierowania z góry ukartowanemi naradami, a 


wreszcie idyutyoznego przytąkiwenia trzem głó” 


wuym „macherera*, zedawalnia go zupełnie. 
Całości zarządu dopełnia dwóch zięciów Blatta 
i Seligera — książe Janusz Oozko, ożeniony 
z Izą Blattówaą i Wilhelm baron Lipa de Li- 
psoki, mąż Seligerównej. Obaj ci kretyni, wy- 
zuci.z wszelkich szlachetniejszych poczuć, ży- 
jący z posagu żon, na których wybryczki w 
zamian za to przez palce patrzą, zajęci Wy- 
łącznie używaniem i. wszelaką rozpustą, nie 
mają nawet wyobrażenia o tem, że jakiś inte- 
res ogólny istnieje. 
Do takiego grona wchodzi Bernard i nio 
f dziwnego, że uozciwem okiem swojem nietylko 
| odrazu ocenia wartość swoioh kolegów i ich 
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działalności, ale zarazem i kruchość całego 
przedsiębiorstwa, które, służąc wyłącznie inte- 
resóm jednostek, lada chwila, jak palwan gli- 
niany runąć może. Nie szozędzi też zarządowi 
na pierwszem zaraz posiedzeniu surowej kry- 
tyki, skutkiem czego odrazu występuje w roli 
oponenta. 

Zanim jednak przystąpimy do właściwej 
akcyi, należy się kilka słów charaktystyki je- 
dnego z głównych czynników, które na nią 
oddziaływują. Jest nim dom państwa Klapper- 
matżostwa. Klappermann tem się różni od 
dwóch swoich wspólników Blatta i Seligers, 
Eiórzy są ordynaryjnymi geszefcierzami, pod- 
Bzytymi przywarami przeżytych lowalasów, iż 
ma wyobrażenie o istnieniu sprawy społecznej 
i uznaje potrzebę wywieszania jej, niby oser- 
wono-zielonaj laterki, na głównym maszcie 
okrętu. To też, kiedy Blast i seliger nepal- 
niają kieszenie, a w antrakiach między rozma- 
itemi geszeftami firtują, Klappermtann usiłuje 
tanim kosztem, za pomocą szumnych e8ÓW, 
różnych szerokich, lecz nigdy w czyn nie 
wprowadzonych, projektów, nadać sobie oha- 

ter omłowieka wpolecznego. Do należytego 
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dozwolić trzeba, iżby takim - ówiezeniom 
mógł przewodniczyć ktoś inny oprócz katechety, 
n. p. jakiś misyonarz. 

c) Uezniom należy swobodę i wolność po- 
zostawić co do wpisywania się do religijnych 
stowarzyszeń i bractw, które pielęgnują i pod- 
trzymują duchs wiary i pobożności, jak n. p. 
Kongregacya Sodalisów Maryi, Stowarzyszenie 
Dzieciątka Jezus itp. 

d) W niektórych prowincysch poczyna 
się szkoła po wakacyach Bożego Narodzenia 
dopiero 2go stycznia. Z okoliczności, że uoznio- 
wise od miast oddaleni musieliby w tych wy- 
psdkach w sam dzień świąteczny (Nowego ro- 
ku) podróż odbywać, proszą biskupi, by wsz z 
kie podobne farye o jedeń dziań przedłużyć, 
tem samem dać dzieciom przykład z góry i 
sposobność uszanowania dni świętych. 

Te oto są główne myśli i projekta, które 
wprowadzone w czyn i życie, mają ułatwiać 
religijne wychowanie młodzieży — mają jej 
podawać przystępniej jak dotąd — gruntowną 
znajomość zasad wiary, mają ją pouczać jak tę 
wiarę kochać i później w życiu stwierdzać 
praktyką te zasady, jakiemi ją w młodości 
kształcono. 

Ża uwagi te i myśli są w niejsdnem tra- 
fne, ża przeprowadzone konsekwentnie i przy 
chętnym współudziale gron nauczycielskich i 
władz szkolnych mogą wiele przynieść korzy- 
ści, o tem pewno nikt nie wątpi, i już za to 
samo uznanie i wdzięczność należy się zwierzch- 
nikom Kościoła. 

Ale z drugiej strony przyznać musi każdy 
bezstronny, ża te zmiany nie znoszą anormal- 
nego sianu rzeczy, jaki ze szkodą młodzieży 
panował dotąd przy nauczaniu religii, nie 
wprowadzają tego rodzaju metcdy, któraby 
choć w części odpowiadała ogólnym żądeniom 
kompetentnych w tej mierze sędziów, kate- 
chetów, i ogółu społeczeństwa. Są to tylko 
skromne, nieśmiała melioracye, podkład zostaje 
ten sam, szkodliwy i zgubny, jak mówi do- 
świadczenie tylu lat, a z tego. materyału i i naj- 
lepszych chęci nauczyciel nie wyciągnie ko- 
rzyści, jakie pragniemy widzieć z naszej pracy 
w szkole. 

Bo naprzód zwracamy uwagę, że uchwała 
zostawia rozkład nauki religii w wyższem gi- 
mnazyum nietkniężym i o Żadnej proponowa- 
nej dawno zmianie nawet słyszeó nie chce, u- 
ważając dotychczasowy plan za prawidłowy i 

„logiczny*. Wobec tego postanowienia, które 
tak zasadniczo staja w obronie nietykalności 
nauki w wyższych klasach odpowiadamy to tylko 
jedno, iż jeżeli wogóle podnosiły się kiedykol- 
wiek głosy protestu przeciw obecnemu porząd- 
kowi rzeczy, to cne za cel miały właśnie klasy 
wyższe, a mianowicie, rozkład nieforiunny 
przedmiotu i fatalne podręczniki. Przerzuómy 
wszystkie z tego zakresu artykuły i ogłoszone 
projekta reformy, zapytajmy się tych, którzy 
w tej sprawie, jeżeli nie decydujący, to pewno 
doradczy i zzaczący głos mieć powinni, nau- 
czycieli religii, a przekonamy się, że wszystko 
protestuje przeciw wrzekomej logice dzisiej- 
szego systemu i przeciw dotychczasowym pod 
ręcznikom. Zresztą i samo doświadczenie prze- 
mawia za tem, że w wyższem gimnazyum re- 
ligia inaczej wykładaną być musi, jeżeli mamy 
pomyślniejsze odnosić rezultaty. 

Młodzieniec z gimnazyum musi ze swą 
wiedzą wynieść też zasób jakiś mataryału do 
odporu i obrony przeciw zwykłym, codziennym 
zarzutom, z jakimi się spotka między oboję- 
tnymi lub nieprzyjaciółmi wiary. Musi znać 
i rozumieć powody i ich siłę, dlaczego był 
i zostać winien katolikiem i te zasady stoso- 
wać do praktyki późniejszego życia. Nie mo- 
gą mu być obce, ale przynajmniej z imienia 
znane dzisiejsze niby naukowe, a w gruncie 
rzaczy błędne teorye i doktryny, których urok 
nowości już w niejsdnym zachwiał wiarę w 
dogmata katolickie. Kiedy znowu dzisiejsi niz- 
przyjaciełe wiary, na podstawie, szczególniej 
nauk przyrodniczych, opierają swe wycieczki 
i zaczepki — to one uwzględnione być mu- 
azą bezwarunkowo przy nauce religii. Zə zaś 
dotychczasowy program do tego się nie paczu- 
wał, a i podręczniki nie nmadawaiy się już 
woale, ogólna opinia proponowała wprowadze- 
nie do VIII klasy Apologetyki. Powody, jakimi 
konferancya umotywowała odrzucanie Po a 
zmiany są ta przedewszystkiem, że nie posia- 
damy dotąd odpowiedniego dziełka z zakresu 
Apologii, a następnie, iż czasu za mało jest 
na to w VIII klasie. Odpowiadamy naprzód, 
iż jako zachętę, wyznaczywszy chsóby skromne 
honoraryum, otrzymamy już niejeden, ale kilza 
podręczników Apologii, choćby opracowanych 
na podstawie rozkładu, jaki w podwójnej formie 
świetnie wypracował ks. Zoeller w swej re- 
formie nauki raligii. O braka oząsu mowy 
nia ma — bo dzisiejszy materyał klasy VII 
absolutnie za obszerny jest dla E AA PRSZOSCCZOCH, PWAPRPA PAR ogromu, 


odegrania tej roli potrzeba Klappermanowi do- 


mu otwartego, co teź istotnie osiąga przy po- |li 


mocy sprytnej, a nadewszystko z rezygnacyą 
znoszącej upokorzenia towarzyskie żony, Julii 
Heleny, oraz zręczności i zabiegliwości Kocia 
Nachalskiego, który za obiadki i zręcznie od 
czasu do czasu podsuniętą pożyczkę oddaje ma 
niepomierne usługi. Koniec końców, dom pań- 
stwa Klappermanowstwa staje się w całem te- 
go słowa znaczeniu otwartym. Spotkać tu 
można wszystko, oo wybitniejsze i głośniejsze 
w mieście, a wigo przedstawicieli i przedstawi- 
cieiki starych rodów, ludzi inteligeneyi i ta- 
lentu obok figur efemrycznych, potentatów 
świata finansowego i przemysłowego, wśród 
różnorodnych lalek towarzyskich. Cały ten 
tłum salonowy przeprowadza Gawalewicz przed 
oczyma czytelnika, tohnący życiem i prawdą. 


Z tak niebezpiecznym wrogiem rozpoczyna 
walkę młody i nieznany dotąd zgoła Bernsrd. 
Jego obawy bowiem wnet się sprawdziły, gdyź 
Blatt i Seliger, ułakomieni wysokim kursem 
akcyj „Postępu“, sprzedali je potajemnie za- 
granicznym geszefciarzom, którzy zamierzają 
zagarnąć całe przedsiębiorstwo w swoja ręce 
i wycisnąć je, jak cytrynę, na swoją korzyść. 
Sandstein zamierza bronić do upadłego zagro- 
żonej pozycyi i ufny w dobroć sprawy, Oraz 
poparcie ludzi, którym interes ogólny leży na 
sercu, rozpocząć z najazdem zagranicznym bój 
na życie i śmierć. 

I tu znowu daje nam autor kilka typów, 
poprostu wybornych. Oto książę Gołoński, tak 
dalece saprzątnięty myślą © utrzymaniu po- 
wagi i blasku swojej mitry książęcej, że mu 
ta troska mózg i serce wysuszyła. Społeczeń- 
stwo i interes ogólny widzi on tylko przez 
pryzmat swoich książęcych oczu. Albo hr. Pło- 
micki, plochy i płytki, pomimo pięćdziesiątki 
miewający czasami podnioślejsze porywy, które 


wszakże pierwszy lepszy wzgląd towarzyski | ubłaganą siłą argumentacyi, pomimo, że stan 


unicestwia. Nie ma on nawet odwagi swoich I w 


my, czy więcej obciążającą byłaby zajmująca 
a przystępna Apologia — jak jest dzisiaj histo- 
rya kościelna. 

Więc z tych względów sądzimy, że nowy 
projekt reformy — skoro istotnie w życie wej- 
dzie—nie wisie w pożądanym od dawna przed- 
miocie korzystnego zdziała. Przynajmniej, jeże- 
li system zmienionym być nie ma, skoro trady- 
cya zapawniła mu moc obowiązującą—to zmień- 
my choóby podręczniki mauki religii w wyż- 
szem gimnazynum. Jeżeli konferencya sama wa 
nieodpowiednią uznała książkę Dogmatyki o- 
gólnej dla V klasy, to my dodamy, że trzeba 
nie znać podręcznika dla klasy VI, by ani sło- 
wem nie dotznąć jego koniecznej zmiany. 

Skoro zatem pragniemy młodzieży jaką- 
kolwiek przynieść pomoc, a nie godzimy się 
na gruntowną reformę, wprowadźmy stanowczo 
nowe podręczniki do klas wyższych. 
Pisał o tem kiedys Przegłąd, ża na Buko- 
winie już wyrugowano książki Martina i wpro- 
wadzono Drehera, jako odpowiadającego więcej 
wymaganiom cząsu i nowszej krytyki i radził 
zaprowadzić go u nas, oczywiście w przekładzie. 
O ile znamy opinię ludzi fachowych zgadzają 
się wszyscy na to, by w braku własnych dzieł 
przyjąć do V i VI klasy Dogmatyką ks. Dro- 
hera, do VII Etykę Koniga,a do VII historyę 
kościelną Wedewera — poddajemy te głosy pod 
rozwagę sfer decydujących — pragnąs tem u- 
łatwić tylko przeprowadzenie koniecznych u- 
lepszeń, do których jednak jeszcze nam daleko. 

W niższem gimnazyum ulega nauka reii- 
gii pewnej korzystnej zmiane na rzecz Kate: 
chizmu, boimy się tylko, czy nie ucierpi przy 
tem wykład liturgii, kiedy się ją cokolwiek po- 
bocznia a moża i pobieżnie traktować będzie. 
Liturgia przedstawiała zawsze pewny zaród 
niezgody pośród wnioskodawców reformy. Jedni 
sprowadzić ją choieli do minimum lub ję po 
prostu wcielić do katechizmu — inni zostawiali 
1sj dotychczasowe miejsce, a to głównie z po- 
wodu, iż gruntowne zrozumienia kultu kato- 
licziego, jego zewnętrznej formy kędzie prze- 
ciwdziałać zaniedbywaniu religijnych ówiczeń. 
Ci zdają się mieć za sobą słuszność, tem wię- 
cej, że i umysł ucznia w klasie IV jest już te- 
go rodzaju, iż jako więcej rozwinięty przyjmie 
z pożytkiem i łatwiej podobne wykłady. 

C>kolwiekbądź, liturgia nie jest rzeczą 
podrzędną, jak dla wiary nie są obojętnemi ze- 
wnężrzne objawy religijnego kultu. Z tego po- 
wodu nie rokujemy wielkiego powodzenia i po- 
żytku ze zmiany, jaką proponuje świeża u- 
chwała. 

Ża katechizmowi przeznaczono więcej cza- 
su, z tego oczywiście cieszyć się tylko wypada, jl 
skoro rozumiemy dobrze, iż właściwie cała na- 
uka religii według Stoeckla powinna w gimna- 
zyum tylko katechizm obejmować, oczywiście 
w formie rozwojowi uczniów odpowiedniej. 
Tym sposobem z każdym rokiem wiara mlo- 
dzieży coraz więcej będzie i gruntować się i 
rozwijać, ja zarazem obwarowywaóć zasadami e- 
tycznemi przeciw złemu i dowodami ściśle na- 
ukowymi przeciw prądom niewiary. 

Ale tema systematycznemu rozwojowi 
stoi na przeszkodzie dzisiejszy plan szczególniej 
wyższych klas, którego nowa reforma nie 
tylko nie usuwa, lecz owszem sankcyonuje i 
zatwierdza. 

Kończąc zatem nasza uwagi, oświadczamy, 
iż powyższe uchwały, o ile mają na celn uła- 
twienie i podniesiecie religijnego wychowania, 
ezynią w tym kierunku nieśmiały tylko krok, 
stanowczo nie zaradzają złemu, a mogą to 
fatalne sprowadzić następstwo, iż pod pozo- 
rem, ża się coś zrobiło, przestaniemy myśleć 
seryo o naprawie obecnego systemu. Jeżeli ma- 
my nzagadnioną nieufność i niechęć do zmian 
wogóle, to jednak, kiedy powody za taką re- 
formą przemawiające są i jasne i od kompa- 
tentnych w tej mierze arbitrów zgodnie przy- 
ję'e—nie można się temu sprzeciwiać. Wreszcie 
optymista, najbardziej rozmiłowazy w dzisiej- 
szych stosznkach, nie może nie dostrzedz, że 
źle się dzieje — a w tym wypadku obowiąz» 
kiem jest dla wszystkich zaradzić złamu. Ogra- 
niczmy się na zmianach choćby najkonieczniej- 
szycb, na zmienie podręczników — a możs z 
czasem i w innych ludzie dobrej woli środki 
podadzą odpowiednie. O tych właśnie najpo- 
trzebniejszych E a Ar chcieliśmy wy- 
powiedzieć nasze zapatrywania w myśli, że przy- 
służymy się dobrej sprawie — i ża one wywo- 
lają nie czczą dyskusyę, ala w rzeczywistości 
sprowadzą zmianę na iepsze. X. 


+ Ś.p. X. Albin Dunajewski. 


Dziś przywalił kamień grobowy śmiertel- 
ne szczątki najlepszego z Pasterzy. Ze wszyst. 
kich stron kraju zjechali się ladzie do Krako- 
wa, aby po raz ostatni ujrzeć jeszcze to pgo- 


aj a tej roli potrzeba Klappermanowi do- kastowych przesądów i dla tego w chwi- 
decydującej, dla nienarażania się nikomu, 
woli pod +myślonym pretekstem wyjechać za 
granicą dla ratowania nadwątlonych sił, które 
nigdy rzeczywistej pracy jąć się nie pokusiły. 
Nie braknie też krzykaczy, pseudo-demokratów, 
jak Łubski, Korczalski, którzy witle czynią 
wizawy, ostatecznie jednak, zapatrzeni w księ- 
cia i hrabiego, ślepo za nimi idą. 

Jednem słowem ci, na których po- 
parcie Bernard liczy, odstępują go, a wy- 
starczyło do tego cofnięcie się księcia 1 podsu- 
nięcie hr. Płonickiemu ilustracyi pisemką hu- 
morystycznego, na której jest on przedstawiony 
w uścisku z Sandsteinem, wreszcie zręcznie 
rzucone podejrzenie, że to nowy rodzaj ży- 
dowskich szacherek. 

Bernard zgnębiony i rozgoryczony wraca 
do domu i zastaje niespodzianie swoją żonę, 
która przybyła ze wsi dla pielęgnowania chc- 
rego Sswerka, bawiącego od kilku tygodzi u 
ojca. Spotkanie się małżonków po trzech latach 
rozłąki mad łożem chorego dzieoka  skreślił 
Gawalewicz po mistrzowskn. Obie strony, wi- 
dząc przed sobą ten łącznik, który ich skuł 
nierozwiązalnie, dziecko, rozumieją całą otchłań 
trudności, sprzeczności, jaką sobie stworzyli 
na przyszłość. Rozmowa ich mimowolnie obra- 
ca się około tego przedmiotu, w ten jednak 
subtelny sposób, że z żadnych ust nie pada 
ani jedno gorzkie słowo, 8 Tola zmuszona jest 
po raz wtóry uznać oałą odpowiedzialność, 
jaką opuszczając nieopatrznie męża, wzięła na 
swoje barki. Delikatność Bernarda dla Żony i 
tkliwość ojcowską wobec dziecka stają się dla 
T li prawdziwą katuszą. To też powiągnięta 
nieswiadomą dotąd siłą śpieszy ona na walne 
posiedzenie „Postępu“ i ukryta za filarem ga- 
leryi jest świadkiem całej kampanii, w której 
Bernard wiarą w dobroć swojej sprawy i nie- 


szranki sam jeden, odnosi zwycięstwo, de- 


PRZEGLĄD z dnia 22 Czerwca 1894, 


a mi am WRZE TATE OT RAK CAE EAZA ZY M 


a przeuież i dalej miałby pozostać — i nie wie- ą dne oblicze ujęte snam wiecznym i wziąć udział 


iW pogrzebowym obrzędzie. 
| Cnoty zmarłego, który nigdy nia szukał roz- 
i glosu, lecz żył oddany wyłącznie Bogu i swe- 
mu szczytnemu powołaniu, teraz dopiero, gdy 
go już nie ma, w całej pałni ocenić możne, 
raz dopiero poznaje nasz naród, kogo utreoil. 
O życiu zmarłego księcią Kościoła znajdujemy 
w mało znanej broszurze księdza Wacławs, Ka- 
pucyna, następujące szczegóły: „Rodzica księ- 
dza Kardynała, Szymon i Antonina z Blażow- 
skich znani byli powszechnie zə staropolskiej 
gościnności, prawności i niezwykłej pobożności. 
Jakoż zaledwie Pan Bóg obdarzył ich synem, 
któremu na chrzcie dano imię Albin, bogoboj- 
na matka, gdy dziesko niebezpiecznie zachoro- 
wało, złożyła je u stóp cłtarza przed cudownym 
obrazem Matki Bożsj w Kochawinie, oddając 
je w opiekę Najśw. Pauny. Gdy po utracie na- 
rzeczonej, panny Szczepanowskiej, wszelkie wi- 
doki ziemskie š. p. Albinowi się samknęły, 
pragnął wstąpić do zakoou i w tym celu ra- 
dził się swego spowiednika i przyjaciela księ- 
dza Kajsiewicza. Ks. Kajsiewicz atoli, chociaż 
sam zakonnik, odpowiedział mu wręcz, że ma 
inne powołanie i że go niezawodnie czeka iu- 
ne oi Boga przeznaczenie. „Zostanierz bisku- 
psm — pisał natchniony proroczym duchem 
ksiądz Kajsiewicz— i na tem stanowisku jesz- 
cze większe aniżeli w zakonie będziesz miał 
pcie do ofiar i poświęcsń dla Boga i posług 
dla Ojczyzny. 

(0) gódncści biskupiej Dunajewski zupełnie 
nie myślał, pragaął tylko swa pełne miłości 


m AN _ ON 


administratoram probostwa przy kościele Najśw. 


Panny Maryi na Piasku (przy którym znajdnie 
się jeden z najdawniejszych w Polsce cudowny 
obraz Matki Bożej, a który zostawszy biska- 
pem ukoronował), nauczycielem religii w szko- 
łach (u Wizytek i na pensyi p. Górskiej), spo- 
wiednikiem zakonnic, egzaminatorem kandyda- 
tów na proboszczów, radzoą sądu dyecszalnego, 
wreszcie — jak wspomnieliśmy — rektorem se- 
minarynm i wkońcu przez Ojca św. Piusa IX 
zaszczycony godnością prałata. Nadto jeszcze, 
tercyarz Św. O. Franciszka, przejął się duchem 
tego wielkiego Świętego, i chociaż musiał żyć 
na świecie, żył jednak jako prawdziwy zakon- 
nik. I oto kiedy usunięty, zapomniany, niemal 
w ukrycia zostąwał jako kapeian Wizytek, na- 
raz najniespodziewaniej (dnia 21 kwietnia 1879) 
powołany został do objęcia krakowskiej katedry 
biskuniej, 

Dzień ingresu (8 czerwca 1879) ks. Dana- 
jewskiego na stolicę biskupią na zawsze pozo- 
stanie pamiętnym dniem odrodzenią się biskup- 

stwa krakowskiego, a dziwnym opatrznościowym 

zbiegiem okoliczności stało się to właśnie w 
ośmseśną rocznicę męczeństwa św. Stanisława, 
biskupa krakowskiego. 

Oto słowa, któremi przy wstąpieniu swem 
na stolicę, powstawszy z tronu i wzniósłszy 
ręce swoje w stronę kaplicy św. Stanisława, 
mową swą głosem wzruszonym, rzewnym i na- 
tchnionym zakończył: 

„O święty Stanisławie, Patronie nasz, Pa- 
troniesziemi polskiej, wiełki i świętobliwy wzo- 
rze mój, błogosław mnie na tej stolicy, którą 


serca oddać całkowicie Bogu i w eałopalnej | sam zajmowałeś; błogosław mi i wspieraj mnie 
poświęcić się ofierze,.uznając wszakże zdanie | Twoją pomocą, wyjadnaj mi łaskę Bożą, od- 
tak świętobliwego swego przyjaciela i spowie- | wagę i męstwo niezłomne, abym godnie spra- 


dnika za Głos Boży poddał się mu i wstąpił | wował rządy zleconej 


mi owozarni. Jakes 


w Krakowie do Seminaryum. Zaledwie atol: w | wskrzesił z grobu Piotrowina, tak wskrześ, o 
r. 1861 został wyświęcony na księdza, «ż iu | święty Stanisławie, wskrześ w sercach naszych 
naraz poczęły się sprawdzać przepowiednie ks. | miłość dla Chrystusa Pana; a jako członki Twe 
, Kajsiewicza. Wszyscy, Go tylko byli w Krako- | rozsiekane zrosły się napowrót, tak niechaj ten 


wie pobośniejsi, szupili się przy $. p. Danaje- 
wskim szukając u niego duchownej porady, 
wyższych natchnień, nawet pomocy i protekoyi. 

Żywa wiara, glębokie przejęcie się ważno- 
ścią powołania świętego, najwyższa świę tobli- 
wośó, ozułośó serdeczna i nadto szczególniejsze 
dary łaski, któremi Pan Bóg, wybrawszy go 
sobie, przeobficie uposażył i ubłogosławił, czy- 
nily ga zdolnym, że wszystkim i we wszystkiem 
umiał dogodzić. Nadto przyjązae stosunki z Po- 
tockimi, odznaczającymi się tradycyjną hoj- 
nością i szczodrobliwością, ze wszystkiemi zna- 
komitszemi osobistościami, dawały mu możność, 
jeśli sam nie był w stanie, wyjednania dla po- 
peuiagzoa wszystkiego, czegoby potrzebowa- 


| 


| . Bam doznawszy przez ośmioletnie srogie 

s esionie wielu bolesnych cierpień i dotkliwych 
udręczeń, odczuwał w swem najozulszem sercu 
cierpienia innych , te drogi życia cierniste, że- 
by mógł innych pe nich do nieba prowadzić. 
Jednem słowem, był on w owym czasie w K7a-, 
kowie prawdziwym aniołem opiekończym dla | 
wszystkich, eo potrzebowali pomocy materyal- 
nej i duchowej i przewodnictwa do wyższej 
doskonałości. Bóg mu sam wystarczał i nikogo 
nie potrzebował, o nio się nie starał i niczego 
nie szukał; niepomierną obarczony pracą, Szu- 
kał tylko i wzdychał do camotności dla swo- 
bodniejszej i gorętszej kontemplacyjnej modli- 
twy, w której skupiało się całe jego życie. Po- 
mimo to jednak imię jego jako świątobliwego 
kapłana, jako doskonałego spowiednika i na- 
tohnionsgo kaznodziei, lotem błyskawicy roznio- 
sło się daleko i stało się głośnem w całej Pol- 
sce; i w najdalszych zakątkach Litwy i Ukra- 
iny wiedziano o nim. skoż, gdy w owym cza- 
sie ksiądz Feliński został Arcybiskupem war- 
szawskim, niezwłocznie zaprosił do siebie ks. 
Dunajewskiego i zamianował go rektorem se- 
minaryam. Po wywiezieniu atoli Arcybiskupa 
Felińskiego na wyguanie, rząd rosyjski poza- 
mykał zaraz w nocy wszystkie klasztory W 
Warszawie ; zastępcę Arcybiskupa Felińskiego 
Nominata Biskupa Rzewuskiego wywiózł w 
głąb Rosyido Astrachanu nad morze Kaspijskie, 
i wszystkich księży, co tylko odzna szali się po- 
bożnośsią i wyższeścią, wysłał na wygnanie. 
Ksiądz Dunajewski prawie cudem ocalał. Ostrze- 
żony w czas przez patryotów, pokryjomu uciekł 
z Warszawy, w chwili właśnie, kiedy wysłani 
siepacza mieli go aresztować. Zsocznie wię: 
tylko był sądzony, skazany mą śmierć i in efi- 
gie powieszony. 

Po powrocie do Krakowa ks. Danajewski 
zamieszkał w skromnej celce klasztoru Kapu 
cynów; odżyło suadź było w jego sercu dawne 
pragnienie zostania zakonnikiem, ale Pan Bóg — 
jak to ks. Kajsiewicz przepowiedział — inne mu 

przeznaczenie gotował i dla godnego spełnienia 
tego przyszłego wielkiego przeznaczenia, zazna- 
jomił go z wszelkimi rodzajami prac kspłań- 
skich. I tak był on wizaryuszem przy nustron- 


maskuje Klappermanna, a zagranicznych na- 
jezdzców zmusza do liczenia się z siłami miej- 
scowemi. W sercu Toli rodzi się podziw 
i cześć dla męża, który jej początkowo im- 
ponuje, następnie ześ pociąga i porywa, tak, 
że wraca do Grzęd nietylko z gorzkiem. prze- 
świadczeniem swojej winy, ale z poczuciem 
budzącej się miłości dla dzielnego ojca jej syna. 


Zwycięstwo dało Bernardowi możność 
wprowadzenia „Postępu* na wymarzone przez 
niego tory, zWIASZOzA, Że nagle i zgoła niespo- 
dziswanie prayszła mu pomoc w osobie stare- 
go Majenfelda, także mechesa, który tągą glo- 
wą swoją, żelazną wytrwałością i niezmords- 
waną pracą, dorobiwszy się znacznego majątku, 
rozumie, co winien społeczeństwu, wśród któ- 
rega zdobył bogactwo i stanowisko. Majenfald 
i Bernard to dwie pokrewne dusze, ten jednak 
młody, gorący i niedoświadczony nie przestał 
być marzycielem i entnzyastą, tamten zaś wa- 
ży, kalkuluje i szłachetny cel z rachankiem 
łączyć potra. W obu autor dał nam typy 
uspołecznionych mechesów, tylko, że zdaniem 
naszem, Majenfeld jest mniej wyidealizowany, 
ale za to więcej prawdziwy. 


Przy pomocy Majenfelda udaje sią isto- 
tnie młodemu Saadsteinowi odrodzić „Postęp“ 
i uczynić zeń instytucyę zdrową i społeczną. 


Tymczasem w Grzędach w sersu Toli doj- 
rzewa coraz więcej miłość dla męża, tem bar- 
dziej, że Sewerek wszystkie swoje porywy, my- 
šli i uczucia ustawicznie od ojca odnosi. Dzie- 
cko staje się więc łącznikiem między zwaśnio- 
nymi małżonkami i ono z osłą dziecinną pro- 
stotą i rzewnością łączy ich dłonie i serca. 
Ostatnie te sceny: rosnącą tęsknota Toli, baz- 
wiedna rola pojednąwcza Sewerka, zaliczamy 
pod względem artystycznym do najpiękniej- 
szych. (Gławalewicz miał tu szerokie pole do 


ął | rozwinięcia swego lirycznego talentu, m zara- 


| 


nym m wiejskim kościółku w Rudawie, kapalanem 
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bolesny rozdział Ojczyzny naszej ustąpi, byśmy 
wszyscy zjednoczeni w Bogu miłością wzajem- 
ną, zróść się mogli w jedną całość ku chwale 
Boga Najwyższego pod opieką naszej Królowej 
Niebieskiej, Najśw. Maryi Panny." 


O ile poniżenie, upośledzenie katedry kra- 


kowskiej było wielkie, o tyle przez wybranego, 


Opatrzaością świętą biskupa Dunajewskiego w 
nader krótkim cząsie odrodzenie i podniesienie | 
jej było równie wielkie. 

Przekształcenia tego dokonął ks. Biskup 
z wielką rozwagą i roztropnością, oględnością 
i wyrozamiałością, korzystając przezornie z ka- 
źdej pomyślnej oxoliczności, stopniowo, powoli, 
łagodnie, lecz niemniej wytrwale i stanowczo. 


Przedstawić chociaż pobieżnie całą dzia- 
łalność zmarłego Pasterza i wykaznó całą do- 
niosłość tej działalności, zliczyć wszystkie do- 
brodziejstwa, jakie spłynęly na dyacezyę za Je- 
go rządów, jest rzeczą trudną. Przytoczymy 
tylko niektóre główniejsze sprawy. I tak: Wy- 
jadnał rozszerzenie uszozuylonej swej dyecezyi, 
liczącej tylko 134.433 wiernych, do poważnych 
granie z 714279 ludności; uzyskał przywróce- | P 
nie biskupom krakowskim dawnego ich tytuła 
książąt; ukoronował cudowny obraz Najs wigi- 
szej Maryi Panny w Krakowie na Piasku i 
drugi na Kalwaryi; fakultet teologiczny, sta- 
raniem zmarłego obsadzony przez najuczeń- 
szych mężów, należy dziś do najznakomitszych 


w Kosciele; sprowadził do Krakowa zazon 
Zamartwych WStkŃCÓW, Siostty Mułości Bożej, 
Nazaretanki, a do Kęt Kapuoynki; założył 


w Krakowie dwa Zgromadzenia Tercyarzy i 
Tercyarek św. O. Franciszka, celem utrzyma- 
nią sal schronienia dla ubogich; staraniem śp. 
kardynała ruiny dawnej wspaniałej rezydencyi 
biskupiej wraz z kaplicą zostały odrestauro- 
wane. 

Doprowadziwszy dyecezyę swą przez dzie- 
sięcioletnie rządy do najpomyślniejszego stanu, 
umiłował tę dyecezyę oslem sercem i dfszą 1 
gdy mu ofiarowano arcybiskupstwo metropoli- 
talne wo Lwowie, bez względu na to, że bi- 
skupstwo krakowskie miało nader szczupłe upo- 
sażenie, bo wszystkiego zaledwie 12.000 zł. na 
wszelkie potrzeby i na koszta podróży w oza- 
sie tak częstych wizyt, a lwowskie araybisknp- 
stwo miało 100.0.0 zł. rocznego dochodu, pro- 
pozycyi tej wszakże nie przyjął i Krakowa nie 
chois] opuścić. Owszem ze szczupłych swych 
nader fanduszów przy każdej sposobności na- 
wet nad możność oo był i szezodrobliwym. 

* 


* 

Przed E jəszoze ks. kardynała Du: 
najewskiego nadeszła depesza od Najj. Pana, 
zapytująca o zdrowie księcia Kościoła. Nieste- 
ty, kapituła mogła już donieść Monarsze tylko 
żałobną wiadomość o zgonis Arcypasterza. 


tylko norywają, ale często i do głębi wzruszają 
czytelnika. 

Z pośród postaci, które mia biorą czynne- 
go udziału w głównej akcyj, a które służą 
autorowi do scharakteryzowania sfer i stosun- 
ków przez siebie opisywanych, wyióżniamy 
Resię, siostrę Bernarda. Jestto typ jazoby wy- 
krojony z życia, który autorowi widocznie zda- 
rzyło się spotykać nierzadko, skoro nakreślił 
go z tak udsrzającą prawdą i subtelnośsią. Re- 
sia, przedwcześnie dojrzała, a nawet przejrzała, 
nis ma w sobie ani jednego rysu naszego dzie- 
wczęcia. Jej młodociane serce toczy już robak 
sarkazmu i zgryżliwośąi; obce mu wszelkie 
ideały; zamyka się ono przed rajem złotych 
marzeń, które zazwyczaj snuje nieświadoma 
goryczy i zawodów Życia dziewczę, a natomiast 
wybucha żądzą użycia i błyszczenia. Każde jej 
słowo, nawet wtedy, gdy bratu swą duszę od- 
krywa, mrozi i przeraża jednocześnie. Żadne 
uczucie podnioślejsze i szląchetniejsze nie roz- 
kwitnie w duszy Resi, całą bowiem wypełnił 
egoizm. Biada człowiskowi szlachetnemu, jeżeli 
kiedyś stanie przy jej boku, zawiedzie onaj 
wszystkie jego nadzieje i obrazi wszelkie uczu- | 
cia, a kto wie, czy za sobą w błoto nie po- 
ciągnie. 

Inny zgoła typ przedstawia Meolcia Same- 
tówna, która ukochała Bernarda, ale tą miło- 
ścią zwysłową, zwierzęcą i dlatego kiedy wi- 
dzi, że go traci bezpowrotnie, wija się z bólu 
fizycznego, a następnie idzie za pierwszego le- 
pszego Wiedeńczyka, którego nawet nie zadała 
sobie trudu bliżej poznąć. Jestto samica w ca- 
łem tego słowa znaczeniu. 

Ciekawym i charakterystycznym jest stary 
Sandstein. Nie posiada on rażących wad, ale 
nie ma też zmysłu do rozumienia czegokolwiek 
prócz grosza i interesu i dlatego szlachetne 
porywy Barnardą budzą w nim tylko prze- 
strach: do czego ta „szalona głowa dopro- 


zam i psychologicznej subtelności, które nie- | wadzi!” 


| Walka o „tabulkić, 


(Nowa operetka młodoczeska). 

Z Pragi piszą : 

Walkę o „tabnlki* rozpoczęłą uchwałą 
Rady miejskiej, powzięta wskutak wniosku mło- 
doczeskiego radsy Klimy, aby nadal, celam 
uwydatnienia słowiańskiego charakteru Pragi, 
napisy ulic umieszczane były wyłącznia po 
czesku, gdy od r. 1854 tablice te nosiły napi- 
sy czeskie i niemieckie. Natychmiast w myśl 
tej uchwały młodoczeski radca Vilimek zajął 
się gorliwie zdejmowaniem dawnych tablic i 
umieszczaniem nowych, wyłącznis czeskich. 

Wywiązały się ztąd następujące trudno- 
soi: Nassmprzód dyrakcya policyi zabroniła 
umieszczać te nowe „tabulki* o napisach 0ze- 
skich i barwsch „sływiańskich* na gmachach 
państwowych, koszarach i t. d. Następnie nie- 
miecoy właściciele zaprotestowali przeciwko 
umieszczania wyłącznie ozsskidh „tabnlsk" na 
swych kamienicach. Dyrekoya policyi poparia 
tən protest oświadczeniem , że umieszczenie 
„tabulki* bez przyzwolenia właściciela stanowi 
naruszenie własności. Swoją drogą niemieccy 
właściciele poczęli własnym kosztem wywie- 
szaó tablice z napisami niemiecko - czeskimi 
albo też tylko niemieckimi. Ponieważ zaś wia- 
śnie w głównych ulicach starego miasta za- 
stęp niemieckich właścicieli kamienie jest bar- 
dzo liczny, przeto wolność wywieszania tablie 
niemieckich lub czesko niemieckich groziła cał- 
kowitem zwichnięziem efaktu pierwotnej uchwa- 
iy rady nmaiajskiej, dążącej do zabezpieczenia 
miastu amti czeskiej. 

Dnia 20 kwietnia wyszło przeto nowe 
rozporządzenie rady miejskiej, wygiaszającej 

zasadę, że nie woino (czeskich) urzędowych 
nazw ulio przekładać na inte języki, że zatam 
nie wolno tłómaczyć n. p. „Ovooni trh“ na 
Obstmarkt, plac Wacława na Wenzelsplatz itd. 
Gdyby sią to xczporządzenia było utrzymało, 
tem samem niemieckie (względnie czesko-nie- 
mieckie) „cabnlki” stawały sią niemożliwe. Ja- 
dnakże numiestniotwo dais 12 mają uniewa- 
żniło rozporządzenie sady z 20 kwietnia. 

Tymozajsm ze strony młodoczeskiej celem. 
sprowadzenia ad absurdum wywieszania przez 
niemieckich właścicieli niemieokich napisów, 
zaczęto umieszczać na kamienicah własnych 
napisy ulio w najrozmaitszych językach, ro- 

| syjskim, francuskim, włoskim, a nawet — tu- 
reokim. Nadto n. p. młodoczeski rądzia Czerno- 
horsky wywiesil tablicę czesko niemiecką, na 
której przekład ulicy spalonej, zamiast „ Breante 
Gass“, jak dawniej, brzmiał „Brennte gaso“ 
(czyli sp lone gazy). Kisdqy wreszcie w Radzie 
jeden ze staroczeskich radzców wskazywał na 
dziwaczny chaos napisów ulic, młodoczesay 
rądzcy odpowiedzieli, że to jest naturalnym 
skutkiem wolności wywieszenia tablic wła- 
snych; mianowisie p. Czernohorsky zaznaczył, 
że nikogo nie można zmusió do poprawnego 
przekładu i ztąd też na jego własnej kamienicy 
zjawił się ów, przytoczony powyżej błąd w 
przekładzie, 

Swieżo zatem magistrat usiłował rozciąć 
węzeł gordyjski, wydając rozporządzenie, aby 
wszyscy właściciele kamienie, którzy własnym 
kosztem wywiesili „tabulki*, niezwłocznie je 
usunęli. Oszywiście jes to wiele szom- 
plikowana kwestya, czy możza właścicielowi 
zabronić wywieszenia tablicy z napisem ulicy, 
albo m. p. uwydainienia go na firmie kupie- 
ckiej, nad numeiem kamienicy itd. Bądź co 
bądź, . namiestnictwo rozęorządzeniem z 15-go 
b. m. zniosło wymienione ruzporządzenie ma- 
gistratu, a zarazem zawiadomiło zastępującego 
nieobecnego burmistrza p Gregora, wicebur. 
mistrza Dra Podlipnego, że zabrania mu nadal 
wydawać rozp:rządzeuia w tej sprawie. 

a tem nie skończy się „waza 0 tabulki.* 

Bo Basen nagromadziło. się mnóstwo re- 
kursów właścicieli przeciwko rozporządzaniom 
megistratu, procesów tych właśs.icieli nie- 
mieukich z powodu umieszczonych na ich ka- 
mienicach baz ich przyzwolenia „tabulek“ wy» 
łącznie czeskich itd. Rozystrzenie tych wszyst- 
kich rekursów i procasów, nie licząc tych, które 
się ciągle odbywają przed sądem karnym z po- 
wodu złośliwego uszkodzenia „tabulek* n% ca- 
łe lato dostarczy materyału agitacyjnego. 


Z wystawy. 


Akwaryum jest już dla publiczności o- 
twarte. Zawiera ono bardzo wiele ciekawych 
rzeczy. Wstęp do niego kosztuje w daie po- 
szednia 15 ot. od osoby, w niedziela i świę- 
ta 10 ot. 


* * 
* 
Jarorowie bydła rogatego już ukończyli 
Swą pracę i w sobotę wieczorem ogłoszą wy- 
rok. Posiedzanie komitetu dla mleszarstwa od- 
było się dziś rano w stajniach na placu. Jako 


W ogóle w „Machesach* spotykamy inte 
resujących typów bez liku, a te nawet, która 
autor zaledwie ezkicował lub epizodycznie 
wprowadził, noszą na sobie ceshę realnej pra: 
wdy i sumiennej obserwacji. 

Połniósłszy dodatnie strony ostatniego 
utworu Gawalewicz:, nie możemy pominąć u- 
jeranych, « w szozególności jednego, zdaaiem 
naszem, kardynalaego błędu. Oto autor rzeczy- 
wiście po macoszemu obszedł się z żywiołem 
polskim. Wszystkie tedy postacie polskie, jakie 
wprowadza, są uosobieniem kratynizma, gla- 
poty, moralnej nicości i upodlenia. 


Wograwdzie Gawalewioz mógłby na swo- 
ją obronę przytoczyć, że około Klappermannó w, 
Blsttów, oaligarów i t. d. kręcą się tylko tak 
marne figury, jak książę Oczko, bar. Lipecki, 
hr. Straś.Wydrż swski et tutti quanti, ala prze- 
cież Barnard i Majenfald ząwsze umieli u nas 
znaleść w swych społecznych pracach ludzi, 
którzy chętnie i szczerze podawali im rękę 
uznania i rzeczywistego poparcia. Być może, 
j iż Gawalawioz W ostatniej części swojej trylo- 
gii naprawi ten błąd, czego wyznajemy szoze- 
iz w intəresie poważnej wartości jago U:Wwo- 
ru, pragniemy bardzo. 

Zarzucimy takża Grawalewiczowi, ża nie- 
kiedy staja się niego rozwlszłym i za drobia. 
zgowym, mianowicie też w ozęści opisowej, na 
czem miejscami, pomimo świeinej formy, jaką 
autor włada, traci żywość akocyi. 


Pomimo tych usterek, dał nam Gławale- 
wicz powieść społeczną w całe znaczeniu te- 
go wyrazu, która stanowi poważny dorobek w 
naszej literaturze i w niej pozostanie niezylko 
jako utwór rzeczywistego taientu, ale i jako ży: 
wotny, prawdziwy obraz współczesnych lu- 
dzi i stosunków. 


Ee i pro pp. B. 
Augustynowicza, dra Adametza, dra Kleckiego, 
R. = Walewskiego „ z Poznańskiego, Oskara 
S>shnella, W. Massalskiego i T. Langego. Do 
konkursu mleczności zgłosili krowy pp.: Ste- 
fan Irsay z Lipnik, Kazimierz Jadowski z Bu- 
kowca, A. Hulimka z Mycowa, Józef Grun- 
wald z Cabłowa, Jan Paygert ze Streptowa, 
Konstanty Pawlikowski z Brześcian, Roman 
hr. Potocki z Łańcuta, Stanisław hr. Siemień- 
ski z Pawłosiowa, Bolesław Smiałowski ze 
Stojanieo i Józef Wiktor z Czudca. Nadto zgło- 
siło się do konkursu kilku włościan. 


jarorów dla 


* * 

Wycieczki dziatwy szkolnej na wystawę, 
przybędą z pow. bobreckiego, brodzkiego i ja- 
worowskiego. W każdym z tych powiatów ze- 
brano na ten oel znaczne sumy. 


Przed pawilonem. yoleko-amerykańskim, 
ustawiono na kolumnie piękny biust Kościszki 
dłuta p. Tad. Barącza. 

* 


* 
* . 

Członkowie wiedeńskiego związku prze- 
mysłowego (Wiener-Gewerbeverein), na którego 
ozele stoi br. Czedik, były prezydent kolei 
państwowych, przybędą do Lwowa 28 b. m. 
Lwowska izba handlowa na wezorajszem po- 
ufnem posiedzeniu wybrała komitet, który zaj- 
mie się przyjęciem tych gości. W skład ko- 
mitetu tego weszli pp. Pienes, Szajer, Baczew- 
ski, Jonasz, Michalski, Długoszowski i Józef 
Wczelak. 

%* e * 

Dziś pod przewodnictwem nauczyciela p. 
Kwaśniewskiego zwiedzały wystawę dzieci 
szkolne z Zabzzy. Do dziatwy (90 chłopców i 
dziewcząt) przyłączyło się kilku włościan. 
Zwiedzanie wystawy zanzęto od panoramy ; 
wyszedłszy z niej dziatwa urzykowawszy się 
przed budynkiem panoramy, odśpiewała kilka 
pieśni pstryotycznych, poczem udała się do pa- 
wilonu dziennikarskiego, gdzie jej pani Lewicka 
redaktorka Matego 'wiatka rozdala Kalendarzy- 
ki. Dziatwie towarzyrzyła muzyka korpusów 
wakacyjnych. Dziś gościć ją będzie pani Lom- 
nicka, kóra zajęła się tą wycieczką, 


* . 

Akwaryum które wozoraj zostało już o- 
twarta mieści się u stóp wzgórza wystawowe- 
go, ZA rostauraoyą Baczyńskiego, w wiejskiej 
chacie, na której usłano gniazdo bocianie i 
ustawiono bociana. Dzieli się ono na dwie ozę- 
ści. W pierwszej, w chacie rybaskiej, znajduje- 
my zebrane wszyskie narzędzia rybackie: pod- 
rywki, kasary, więcierze, przepławki rybie, 
tratwy do przewożenia ryb, najrozmaitsze wę* 
dki itd., na ścianach rozwieszono mapy przed- 
stawiające rozsiedlenie ryb w wodach galicyj- 
skich i gospodarstwo rybne w naszym kraju. 
Pierwszej autorami są p». Sp. dr. Maksymilian 
Nowicki i prof. dr. A. Jaworowski, drugiej dr. 
Z. Fiszer. | 5 

Bardzo ciekawy okaz wystawil p. Stani- 
slaw Kluczycki z Krzeszowic, a mianowicie 
153 dni rozwojn pstrąga od ikry aż do wy- 
kształocnej rybki. W słojach są wystawione 
okazy wszystkich ryb złowionych w naszych 
wodach krajowych. Tuż naprzeciw wejścia u- 
mieszczono biust dr. Radziwońskiego założy- 
ciela pierwszej pstrągarni w Polsce. 

Z pierwszego pokoju przechodzi się do 
ślicznej, dlugiej groty, ozdobionej eztucenymi 
stalaktytami. Po lewej stronie tej groty umie- 
szczono szklane przedziałki napełnione wodą, 
w której leżą leniwe raki, lub pływają zwinne 
rybki. Jeszozo nie wszystkie przedziałki SĄ ZA- 
pełnione, a znajdą w nich pomieszczenie ryby 
naszych wód. 2 © nai 


KRONIKA. 


Lwów 21 czerwen. 

Odznaczenie. Godność podkomorzego otrzymał 
porucznik pozaełażbowy i właściciel dóbr Michał An- 
toni hr. Bnworowski. 

Rektorem Uniwersytetu lwowskiego zostal 
wybrany prof. Tadeusz Wojciechowski. Dziekanem 
wydziału prawa wybrany prof. Szczęsuy Gryziecki, 
delegatem kolleginm do senatn prof. Wład. Oatrc- 
żyński. Dziekanem wydziała filozoficznego prof. Jó- 
zef Puzyne. Delegatem kollegium do senatu pri fesor 
Ludwik Finkel, 

Stanisław hr. Badeni z Radziechowa przezna: 
czył po 26 zł. dla saych oficyalistów na opędzenie 
kosztów zwiedzenia Wystawy we Liwowie. 

Z Krakowa piszą nam: Posłowie do Rady 
państwa i grono innych wybitnych ludzi, którzy 
urządzili wspólną wycieczkę z Wiednia do waszego 
miasta na wystawę, przybyli wczoraj wieczorem do 
Krakowa. Na dworca oczekiwali ich wieczorem po- 
słowie polscy: hr. Autoni Wodzicki dr. F. Paszaow- 
ski, Czecz, dr. Starzewski, dr. Weigel, reprezen- 
tanci miasta i wiele innych osób. Przybyłych po- 
witał wiceprezydent miasta dr. Pieniążek, poczem 
goście odjechali do zamówionych dla nich po- 
mieszkań do Grand-hotelu, Saskiego i Drezdeńskiego. 
W wycieczce biorą udział następujące osoby: opat 
Baumgarten, radzca dworu Beer, buron Chlumecky, 
hr. Coronini, hr. Eugeniusz Czernin, baron Dipuuli, 
baron Dobrzensky, członek Izby panów Damba, dr. 
Fanderlik, br. Fries, dr. Fucha, hr. Jan Harrach, 
radca dworu Halban, hr. Hohenwart, baron Hor- 
muzaky, wiceprezydent Izby dr. Kathrein, Kleist, 
br. Kuenburg, dz. Metall, bar. Morsey, Mauthner, 

abstmann, dr. Mattusz, Br. Palffy, hr. Rudimsky, 
Władysław Rieger, beron Rolsberg, dr. Russ, Adolf 
Biegmund, dr. Sedlak, hr. Stürghk, dr. Szuklje, hr. 
Sylva- Taroucca, kę. prałat Treninfels, prof, dr. 
Tonner, hr. Wolkenstein, Fr. Krżaiżik, hr. Serenyi, 
hr. Zsdtwitz, hr. Zdenko Thun, JE. hr. Vetter, 
radzcą dworu Exner, baron Ludwigsdorf. Z polskich 
posłów biorą udział w wycieczce: JE. Fiup Zar 
leski, Dawid Abrahamowicz, Eugeniusz Abrahamo- 
wicz, Czaykowski, Czecz, Jędrzejowicz, Gniewosz 
Wi., Klucki, Paszkowski Fr, hr. Stadnicki Jan, 
hr. Zamoyski Stefan, prof. dr. Straszewski, hr. 
Hompesch i p. St- Homolacs, 

Cały dzień „dzisiejszy poświęcony był zwie- 
Zanin naszego miasta. Goście byli w muzeum XX, 
Czartoryskich w (Collegium Novum, zwiedzili Bi- 
bliotekę Jagiellońską, KOŚCIÓŁ N, Maryi Panny. Po 
šniadanin udyli się powozami do Wieliczki celem 
zwiedzenia tamtejszych kopalni. Po powrocie z Wie- 
liczki wzięli gremalny udzial w przeprowadzeniu 
zwłok ke. Kardynała z kaplicy Pałacu biskupiego 
do katedry NA Wawelu, Potem spożyli obiad w 
sali Towarzystwa Wzajemnych ubezpieczeń ; obiad 
z powodu żałobnej chwili odbył Się bez muzyki i 
toastów, a uczestnicy zamiast ftaków przywdzieli 
tużurki. Po obiedzie ndgli się do teatra, a jntro 
rano odjeżdżają do Lwowa. i 

Ze sztuki. Wystawa Towarz. gztuk pięknych 
(przy placy gw. Dacha, l. 10) wzbogaconą Została 
nowemi dziełami, 8 między mnemi nadesziy prace 
Ed. Lepszego „Alarm“, Stasiaka dwa obrazy z Ra- 
clawio. Wielki obraz artysty Medovióa, przedstawia- 
jący „Obchód święta Bachusa za czasów Nerona", 
wystawiony będzie jeszcze tylko kilka dni. 
ee DRZE ZEE TACE ONZE PE a w 
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Pani Jadwiga Camilowa, znakomita śpiewaczka 
operowa, dawniej artystka opery lwowskiej, potem 
drezdeńskiej, przyjechała do rodziny we Lwowie. 
Pani Camilowa uda się w jesieni do Anglii, gdzie 
śpiewać będzie przez trzy miesiące: październik, li- 
stopad i grudzień, Potem wyjeżdża do Pesztu, do- 
kąd zanngażowano ją na lat trzy w miejsce spie- 
waczki Bianco Bianchi. 

Z Jagielnicy nam piszą: Dnia 17 b, m. ra- 
no, uczeń szkoły rolniczej pierwszego roku, Wójciak, 
w Sprzeczce ze swoim kolegą Kłosowskim, przebił 
go nožem. Chory leży bez nadziei, 

Nawy clos. Z Kijowa nam donoszą, ża rząd 
postanowił z dniem 1 stycznia upaństwowić całą 
sieć kolei poładniowych. Następstwem tego będzie 
oczywiście wydalenie wszystkich Polaków, zajmują- 
cych posady na tych kolejach. 

Wylawy. Z Zydaczowa donoszą pod datą 19 
bm, że woda na Stryja zaczyna opadać, Dniestr 
w powiecie bóbreckim opada także. Onegdaj koło 
mostu w Założsach wodoskaz znaczył o ósmej z rana 
420 m, a po poładniu o trzeciej 8.90 m. 

Z Galicyi zachodniej nie ma jeszcze wiadomo- 
ści uspokajających. W dwunastu wsiach koło Brze- 
ska plony tegoroczne woda kompletnie zniszczyła. 
Dwa przedmieścia Zatora: Blich i Targowica, stoją 
pod wodą. Przeszło sześćdziesiąt domów zalanych. 
Q okropnych spustoszeniach donoszą z Milówki. 
Wszystkie górskie potoczki wezbrały i wlewając się 
do koryta rzeczki Soły, utworzyły formalny potop 
nadbrzeżnych okolic. Wszystkie mosty od Zwardonia 
do Żywca są zerwana. 

Depesze z Krakowa, datowane wczoraj, ciągle 
jeszcze przynoszą alarmujące szczegóły, Wisła nie 
uspokoiła się ani ma włos. Najwięcej z powiatów po- 
łożonych nad jej brzegami ucierpiał wielicki. Z Za- 
kopanego telegraficznie uprasza nas tamtejsza ko- 
misya klimatyczna o zanotowanie, że połączenie z 
Chabówką nia nie ucierpisło i nie jest przerwane. 

Otrzymaliśmy następujący list z opisem powo- 
dzi: Dnia 17 bu., powracając z Tymowaj do Pale- 
saicy, ujrzałem już z daleka złowrogo rozlaną wstęgę 
Dunajca. Zbliżając się ku wiosce Domosławice i mi- 
nąwszy browar, miałem sposobność nasycić się stra- 
sznym i bolssnym widokiem. Cała równina zalana 
była wodą. Ażeby dokładniej zobaczyć zniszczenie, 
które zresztą o tej porze jest tu rzeczą zwykłą, ka- 
załem woźnicy zwolnić. Tak jadąc, dostałem się do 
pierwszej wioski, zkąd z powodu przerwy w komu- 
nikacyi nie mogłem dalej puścić się w drogę, bo 
wzburzone fale wystąpiły na gościniec i na pola po 
obu jego stronach leżące, Ta dopiero ogarnęła mnie 
rozpacz na widok domów zalanych rozszalałym Ży- 
wiołem. Pojąłem rozpacz ludzi dotkniętych tą klęską. 
Kiedyra ochłonął z pierwszego wrażenia, ujrzałem 
gromadkę chłopów dotkniętych powodzią. Od nich 
dowiedziałam się, że wylew tegoroczny jest grożniej- 
szy i dotkliwszy od zeazłorocznego. Olbrzymie straty 
poniósł w Charzewicach p. Ziobzowski, któremu woda 
zalała pola obsiane a położone tuż nad samym Du- 
najcem. 

Piszą nam z Buska: Klęska powodzi, podo- 
bna do zeszłorocznej, zniszczyła prawie połowę po- 
wiatu naszego. Wezbrane fale Danajca zal:ły zu- 
pełaie plony w gminach Charzewicąch, Filipowicach, 
Wesołowie, Zakliczynie, Lustawicach, Roztoku, Przy- 
siołek Brzezinki ad Szczurowa od 4 lat corocznie 
klęską powodzi dotknięty, uległ i obecnie  zniszcze- 
nia, Ludność, rozgoryczoną klęskami, zaczyna opa- 
nowywać prąd emigracyjny. Władze udały się do 
sfer kompetentoych o bszzwłoczną pomoc. 

Piszą z Chrzanowa: Okolice nadwiślańskie 
ucierpiały więcej od tegorocznej klęski z powoda 
wylewu Wisły, aniżeli w roku 1884. Zalane wsie, 
jak: Bobrek, Groniec, Ostopole, Qłorrów, Jankowice, 
Żarki, Chętków, Rozkochów, Zsiedła, Podłęże po- 
niosły olbrzymie straty. Wisła zalała okoł» 2.000 
morgów pola ornego, około 1.000 morgów, łąk, 
a 500 pastwisk. Pod falami wody zniszczało 200 
budynków z całym dobytkiem, Wszędzie władze 
pozawiązyzały komitety ratunkowe, 

Z Baranowa, gdzie wakatak deszczów stan 
wody ua Wiśle i dopiywach podniósł się do niepa- 
miętnej wysokości, dososzą nam, że od czterech dni 
nie się nie zmienia. Jak daleko oko sięga, nie, 
tylko ogrom wody. Wszystkie trawy i zboża zo- 
stały zamulone i zniszczone, Największe szkody 
ponosi dwór i probostwo w Baranowie. 

Z Korczyny nam piszą: Od dnia 18 bm. ko- 
munikacya między przemysłowom miasteczkiem Kor- 
czyną a Krosnem przerwana. Straż przy moście nad 
Wisłokiem prócz pieszych nie przepuszcza Żadnej 
fury. Ńmielsi, opłaciwszy myto, z narażeniem Życia 
tuż przed mostem puszczają się na wodę wskutek 
ciągłej słoty wezbraną. Mniej odważni, choć dwa 
razy większa droga i większe myto, objeżdżać mu- 
szą Krościenko wyżu i niżae, albo Odrzykoń, Brat- 
kówks, Polansę i Białobrzegi, aby się dostać z to- 
warami i z ropą (około 30 far do trzech razy dzien- 
nie) na stacyę do Krosna. Upraszamy Świetny Wy- 
dział Bady powiatowej w Krośnie, aby w jak naj- 
krótszym Ozagie podstemplowaniem mostu na rzece 
Wisloku komusikacyę przywrócił i mieszkańców, 
placących podatek na utrzymanie drogi powiatowej, 
na możliwe nieszczęście, stratę czasu i pieniędzy nie 
narążał. Franciszek Pudło, Ant. Bardzik, Jan Ras. 

Z Łańcuta nam piszą: Zesziej medzieli 1Ogo 
czerwca mieliśuy tu popis gimnastyczny, urządzony 
p:zez Wydział „Sokoła* w ujeżdźalni uprzejmie cfia- 
rowanej przez hr, crdynata Potockiego, Popis 28 
uczniów tutejszej szkoły, kształcowych w „Sokole“ 
bezinteregownie, wypadl wzorowo 1 z zadziwiającą 
równością. Wykonywano wolne óÓwiczeaja laskami, 
oraz ćwiczenia na poręczach, któremi udowodniono 
stopniowy rozwój Sił młodocianych. Fięknem rów- 
nież były wolne ówiczenia zlotowe, wykonane przez 
9 dziewcząt ze swobodą i elegancyą. Nastąpiły wol- 
ne ćwiczenia złotone, wykonane przez 14 drahów, 
po nich ćwiczenia dzuhów ma poręczach i na dzążkau, 
a ku końcowi zawody i budowa piramid. Jak te 
ówiczenia wypadły, dowodzi to, że okiaskom i głoś- 
nemu wybuchowi podziwu nie było końca. Popisem 
tym, dali nasi drahowie razem z naszymi sąsiadami 
z Rzeszowa, Których z naczelnikiem Starym przy- 
było 14 i awóch ze Sirzyżowa, dowód, że praca go- 
wicie się opłaciła. Pomimo wielkich wydatków na 
urządzenie popisu, zeorało się na budowę doma kil- 
kanaście zł. Program popisu urozmalcoso deklama- 
cyą, wygłoszoną przez jednego z druhów rzeszow- 
skich, orez zwięźle i znakomicie opracowany odczyt 
o znaczenin gimnastyki p zez prof, 'Tarczyńskiego 
z Jarosławia. 

Dyrekcya ruchu kolel państwowych donosi 
nam: Z dniem lgo lipca 1894 r. zostaje utgorzoną 
W Galioyi trzecia dyrekcya ruchu kolei państwowych 
w Stanisławowie. Do okręgu tej dyrekcyi będą na 
mocy upoważnienia JE. pana ministra handla wy- 
danego zarządzenia 0. k. generalnej dyrekcyi kolei 
państwowych należały następujące linie: Od Lwowa 
(wyłącznie) do Buczawy; od Scryja (wyłącznie) do 
Btanisiawowa z odnogą, Dolina: Wygoda, Od Stani- 
slawowa do Husiatyna wszystzie koiomyjskie i bu- 
kowińskie koleje lokalne. 

Wskutek utworzenia tej e, k. dyrekcyi ruchu 
nastąpi rósnocześnie zmiana w podziale linii w o- 
kręgach c. k, dyrekcyi ruchu we Lwowie i w Kra- 
kowie, a mianowicie będą wyłączone z dniem 1go 
lipca 1894 z okręgu o. k, dyrekcyi rachu w Kra- 


Dom bankowy i kantor wymiany 


SOKAL í LiLIKA "qeg 


kowie i przydzielone do okręgu o. k, dyrekcyi ra- 


PRZEGLĄD z dnia 29 Czerwca 1894. 


chu we Lwowie linie : 
myśl i Jarosław Rawa Ruska, 


Rzeszów (wyłącznie) Prze: 
Dyrektor ruchu : 

Deyma. 

Roczne Walne zgromadzenie „Lwowskiego To- 
warzyatwa właścicieli realności* odbędzie się w pig- 
tek 22 czerwea o godz, 7-ej wieczorem, w ratuszu, 
w sali posiedzeń magietratn, 

Spółką gry w losy założyli c. k, weterani 
wojskowi we Lwowie. Każdy z uczestników niszecza 
po 20 ct. miesięcznie jako udział, za co zyskuje 
większe prawdopodobieństwo wygranej, niż gdyby 
gam los kupił, gdyż spółka gra na znaczną ilość 
losów. Wkładka nie przepada, a każdy, występu- 
jący ze spółki, otrzyma ją z powrotem. 

Wieczór na cześć posłów do Rady państwa 
odbędzie się w  Salonach pp. Namiestnikostwa 
w piątek 22 czerwca. Początek o dziewiątej, 

Wielki wyścig cyklistów odbył się na psze- 
atrzeni Medyolan, Insbruk, Monachium. Zwycieżył 
cyklista Fischer, Monachijczyk, któremu rodzinne 
missto urządza za to formalnie królewskie manife- 
stacye. Fischer przebył 590 kilometrów w 29 go- 
dzin 82 minut, gdy pociąg kuryerski potrzebuje na 
to 22 godzin, Ten sam cyklista zwyciężył juź raz 
w wyścigu między Wiedniem a Berlinem na prze- 
strzeni 582 kilometrów. Wtedy potrzebował 31 go- 
dzin, chociaż droga była krótsza i wygodniejsza, 
glyż nie szła przez Alpy. Tym razem po odbycia 
drogi, Fischer był tak wyczerpany, że na trzy dni 
położył się do łóżka. 7 

Organizacya pożarna. Ochotnicza straż po- 
Żarna w Podhejcach ogłosiła sprawozdanie za rok 
1893, które uwidocznia, że korporacya ta dzięki 
poparciu tamecznej Rady powiatowej oraz obywa- 
telatwa okolicznego i miejscowego znakomicie się 
rozwija pod kierownictwem p, Emanuela Sygiericza. 
Pcdnieść należy, że w całym powiecie podhajeckim 
wskutek inicyatywy p. Edmunda Lityński:go mar- 
szałka powiatowego przeprowadzoną została organi- 
zacya pożarna, a tak duchowieństwo jak obywatel- 
stwo, które żmndne obowiązki inspektorów pożar- 
nych na siebie przyjęło wywiązuje się w zupełności 
z poruczonego zadania. Jegt to więc pierwsza kom- 
pletna organizacya pożarna w kraju. 

Na wystawę nadesłął p. E. Sygiericz mapę 
powiatu podh:jeckiego, którą nwidocznia podział na 
okręgi pożarne Wraz z wyszczególnieniem inspekto- 
ratów oraz ochotniczych straży. ogniowych w po- 
wiecie. Mapa ta umieszczoną została w pawilonie 
pożarniczym. Osganizacyą pożarna powiatu podha- 
jeckiego powinna posłużyć za wzór innym powiatom. 

Fachowe wyjaśnienie. Od jednego z ludzi 
kompetentnych na pola piwowarstwa otrzymujemy 
następujący list: „W nnmerze 136 Przeglądu z dnia 
| 16 b. m znajduje się korespondencya z Kurlabadu 
którą pozwalam sobie w interesie prawdy o tyle 
gprostować, że właściciel browaru w Fischern (a nie 
Fischere) obok Karlsbadu, gie wyrabia rocznie pól- 
trzecia miliona hektolitrów piwa jakto szanowny ko- 
respondent pan J. D. K., doniósł, lecz wyrobił pan 
Weber wedle Statystyki nrzędowej w swoim bro- 
warze w roku 1893 tylko 66008 hektolitrów, a 
w roku 1832 tylio 58640 hektolitrów piwa. Bio- 
rąc za podstawę te cyfry, nie zatrudnia p. Weber 
w awoim browarze 300 robotników, lecz może ich 
zatrudnić najwyżej 60. 

Tyle w interesie prawdy. Dalej pozwolę so- 
bie jeszcze nadmienić, że największy browar w 
Anstryi, t. j. browar pana Drehera w Schwechacie 
wyrobił w roku zeszłym 610.000 hektolitrów, bro- 
war  mieszczański w Pilznie 566.000 hektolitrów, 
zaś największy browar bawarski, t. j. Spatenbiia w 
Monachium, wyrobił w roku ubiegłym 1.449.000 
hektolitrów, a więc zawsze jeszcze nie  półtrzecia 
miliona. i w. 

Dopisek Redakcyt, Korespondent nasz opie- 
ral się zapewne na tem, co mu mówiono w browa- 
rze, gdy on go zwiedzał. A oczywiście nie prze- 
widywał, że podane mu cyfry, będą tak dla re- 
klamy przesadzone. 

Eliglusz Suchodolski, który umarł niedawno, 
pozostawiwszy dwumilionowy legst na rzecz War- 
Szawskiego Towarzystwa dobroczynności, zapisał 
swoje zbiory dwom iustytucyom : Akademii Umiejąt- 
ności i muzeum Czartoryskich w Krakowie 

Muzyka wojskową grać będzie jutro w piątek 
22 czerwca w Ogrodzie miejskim, Początek produkcyi 
o godzinie szóstej wieczorem. 

Samobójstwo. W hotelu Schlifki, przy ulicy 
Fu:mańskiej, powiesił eię dwudziestodwuletii Ma- 
jer Katz. 

Zmarli. Józef Gałuazko, emer. sę?zia powiat., 
umarł w Makowie, przeżywszy lat 60. 

Stan powietrza. T. o 7 rano « 12, w poł 
+ 16° R. Barom, 761. Podnosi sią. Pogoda. 


Na raucie. 

Stara panna, znana z dowcipu, do starego 
kawalera: „Dla czego pan nosi wąsy? One wcale 
nie są panu do twarzy..." 

Stary kawaler. „Ja je donaszam, proszę 
pani, jak inni awój dowcip*. 


Panorama raCławicka na wystawie otwarta 
codziennie od godziny 8 Tano do 8 wieczorem. Wstep 50 ct., 
w poniedziałek 1 zł. 


Sport. 


Wyścigi konne w Wiedniu, 

Zjazd lecu. Dzień dziewiąty 10go czerkca, 
W dam tym, który zakończył zjazd letni, odbył się 
największy w bieżącym roku dotychczas bieg koni 
2-ietnich o: 

nagrodę „Metropoli“ (Metropole-Preis) 20.000 
koron zwycięzcy, 8000 koroa drugiemu, 1000 ko- 
ron trzeciemu koniowi; meta 110u mtr. Mianowano 
koni 138, biegało 7, półki Matchleaa *) og. kaszt. 
nłaratlan“* po Gunnersbory od Paniqio 1, hr. E. 
Batthyany og. ga. „Matineer* 2, bar. G. Springera 
kl. gu. „Galoca* 3. Totalizator płacił 8 za 5. P. M. 
v. Biaskovicza og. karfe „Csapłaros* na którego 
zwycięztwo wiele liczono, nrmknął z toru i przesa- 
dziwszy baryerę, upadł. 

krócz powyższego, znaczniejsze biegi były: 
Nagroda „Vederemo*, 4000 koron zwycięzcy, 800 
koron drugiemu koniowi; bieg sprzedaży ; meta 3200 
metr. Z li womi mianowanych, biegało 8. Dar. 4, 
Uechtritza og. ga 3 l. „Ozvbor“ po Czimer od Con- 
tremiae 1, p, A, V Pechy og. kaszt. 4 l. „Cracka- 
hot“ 2 Totalizator płacił 45 za 5 zł. 

Nagroda „Stadlnu*, 6 tysięcy koroa zwycięz- 
0y, tysiąc korou drugiemu Koniowi; bieg myśliwski, 
(Handicap), Meta 4 tysiące metr. Z lU Eoni mia- 
nowanyceh, biegały 3: hr. A, Suhogaborua og. kaszt, 
6 L „Usufundar* po Craig gillar od kiorostyan (68 
i pół kigr.) 1, rotmistrza O. vy, Streeruwitzn Kklącz 
gmada 4-1etnia „Madamo“ (60 klg) 2. Totalizątor 
płaci 7 za 5, 


* 


+ 
Wiadomość o kapnie dla Anstryi ogiera: 
„Matchbox%, ióry był acugim w Derby angielskiem, 
potwierdza się. araz po owym biegu dotychczago* 
wy jego właścicisi lord Alington spuzedał go epóice 
składającej się z księcia Wali i Starozakounego br. 


*) Pp. v. Pechy i Wahrmann zawiązali spółzę 
wyścigową, a wspólna ich konie biegać będą pod 
nazwisziem : „Compagnie Matchless*. 
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Hirscha za 15 tysięcy funtów szterlingów, z Wut 
rankiem jednak dopłaty 5 tysięcy funtów ezterlin= 
gów, gdyby koń wygrał Grand Pria de Parts, 
Nowi nabywcy oświadczyli jenerałowi ks LL, Eszter- 
hazy'smu, jako zostępcy austiyackiego rządu i wia- 
deńskiego Jockey Cinbu, gotowość odstąpisnia go 
za tę samą cenę 15 tysięsy, wzglęłnie 20 tysięcy 
fantów sztarlingów, byleby biegał na ich rachunek 
jeszcze do jesieni. ‘Jeneral hr. Grasvenitz, naczelnik 
departamentu chowu koni w ek. ministeryum rolni- 
ctwa, udał się do Paryża, aby konia oglądnąć i 
w danym razie, tj. jeżeli mu się podoba, dać ze- 
zwolenia na zakupno w imieniu rządn, który kupuje 
go wspólnie z Joskey Ciubera wiedeńskim. 
* * 


* 

9631 depesz telegraficzaych wyprawiono w dzień 
Derby angielskiego z toru wyścigowego w Epsom, 
a z nich 2 tysiące odeszło w 40 minutach bezpo- 
średnio po zwycięztwie „adasa !* Porządek do po- 
zazdroszczenia. 


* fe * 

Największy we Francyi bieg myśliwski „Grand 
Steeple chase de Paris“ o nagrodę honorową war- 
tości 10 tysięcy franków i 120 tysięzy frank, w go- 
tówce ; meta 6500 metrów, odbył się w Auteuil d, 
10 bm. 

Wygrał koń francuski p. Holtzera, „Loutch*, 
po Grand Master od Lncette II. 

Drugim był z Anglii przybyły kap. Orr Ewing 
„Swanskot*. Trzecie i czwarte miejsce zajęły dwa 
fiancuskie konie jednego właściciela br. Finot. Bie- 
gało koni 18. 


Część ekonomiczna, 


Wiedeń 19 czerwon. 

(Z) Pod wpływem korzystaych notowań 
wczorajszych targów zagranicznych rozpoczęła 
dziś zaraz z chwilą otwarcia targu torować drogę 
tendenoya zwyżkowe, wszelako mogła się utrzy- 
maó tylko berdzo krótko. Niewyjaśniona sytua- 
cya polityczna na Węgrzech i dzis była ha- 
mulcem dla giełdy, nadto zbliża się nitlmo i 
pieniądze zaczynają drożeć. Takża z targu þer- 
lińskiego wiał prąd przeciwny, gdyż na giełdę 
tamtejszą niekorzystnie oddziaływa znaczne po- 
drożenie cen zboża. Okoliczność ta sprzyja nu- 
tomiast tym walorom, które mają styczność 
z ruchem handlowym między Niemcami a Ro- 
syą. To też podniósł się znacznie kurs akcyi 
pruszich kolei wschodnich, gdyż one skatkiem 
zwiększenia się ezsporta zboża rosyjskiego naj- 
więcej zarobią. Rezaltat obrotów dzisiejszych na 
naszym targu był na całej linii ujemny, silnie 
trzymały sią tylko akcye tych hut żelaznych, 
które otrzymają dostawy dla wiedeńskiej kolei 
miejskiej. 

Ostatnie notowania : 

Kredyty austr. 35175, węgierskie 44250, 
Anglobsaki 153:—, Uniony 25950, Bankvsreiny 
12840, Linuderbanri 245:50, Ludwiki 215 40, 
Czerniowieckie 27775, Elkethale 26050, Renta 
papierowa 9820, zrebrna 9805, austryacka 
glota 120/90, 4%, usir, renta wal, kor. 96:85, 
węgierska złota 120'/5, 4'j, węgierska renta wal. 
kor. 95-05, dukat 56:91—, 20-frankówka 9'971, 
marki 1226, rnbla 1'341/,. 

§ Wiedań 19 czerwca. Jpirytna 17:20 do 17:40, 

Towarzystwo handlu nierogacizną. Tygodnik 
Targowis«o donosi, że czescy kapitaliści 
mają zamiar założyć z siedzibą we Lwowie 
Towarzystwo handla nierogacizną, aby zaku- 
pywaóć świaie bezpośrednio od prodacentów i 
tym sposobem dostarczać je taniej masażom 
czeskim. 


Telegramy „Przeglądu“. 


Zakopane 21 czerwca, (pr.) Przy moście na 
Białym Dunajcu w Nowym Targu woda zər- 
wala nasyp. Wskutek energioczuych kroków 
wiądz, komunikacyę prowizoryczną jednak o- 
twarto. Jedną część mostu nowego woda u- 
niosła tak, że komunikacya odbywa się tylko 
prowizorycznie. Przeszłoroczne przyczołki mo- 
stu zostały uszkodzone. Część drogi zerwana 
zupełnie, a część mostu na Porońcu zni- 
BzczOna. Droga i most na Oiczysku malane. 
Deszcz ustawicznie leje, a woda wzbiera. 
Przed sobotą nie będzie można przywrócić ko- 
munikacyi, nawet prowizorycznej. 

Tarnów 21 czerwca. (pr.) Wylew Danajca 
ogromny. Płony we wsiach Wróblowicach, 
Mikołajewicuch, Zbyiitowskiej górze, Oscro- 
wie, Wierzohląwicach, Komorowie, Rudce, Bo- 
brownikach, zupełnie zniszczune. (Głód zegra- 
ża. W niektórych miejscach ladzie siedzą jesz- 
cze na dachach. 

Rzym 21 czerwca. Niebawem ogłyszoną 
zostanie e6ucyklika papieska, w której Ojoo 
św. podnosi, że ubowiązkiam Jego jost way- 
wać wszystkich ludzi do jedaosui w Wierze. 
Otóż z tem wezwaniem zwraca się Ojciec $W. 
do wszystkich ludów uohrzasajańskich, a prze- 
dewszystkiem do ludów słowialiskich 1 do Wy- 
zaawoow Kościołów wschodnich. Przypomiua- 
jąc im, że przodkowie ich niegdyś uzaawali 
rzymskiego Papieża, wzywa ich Ojciec św. 
do powiócenia do łączności z Kościołem rzym- 
skim, przyczem zapewuia, że ich kościelne 
zwyczaje 1 patcyarchalne przywileje ani gnie- 
sione aui w niczem ukrócone nie będą. 

Także do ludów protestanckich zwraca 
się Papiet z wezwaniem, aby wróciły do je- 
dnośoi religijnej, kilóra dzis w obec miabaz- 


pieczeństw, grożących ludzkości, tera więcej 
jest potrzebna. 
Osubay rozdział encyklizi poświęcony 


jest kwestyi sooyalnej. Ojciec Św. piętnaje 
sektę wolnomularzy, jako nieprzyjacióikę po- 
rządsu społecznego i sprawiedliwego rozwiąza- 
nia kwestyi gocyalnej, Kwestyę tę rozwiązać 
można, jak to już Ojciec św. wykazał, jedynie 
na podstawie KH nangalii. 

W kwestyacn politycznych doradza Pa- 


pież, aby starano się pogodzić wolność naro- | 


dów z prerogatywami tych, którzy rządzą. Do 
tego należy zmierzać bəz względu na to, jaka 
jesc forma rządu w danem państwie. W koń- 
ou odwołuje się Ojclse św. do monarchów, 
i wzywa 1ch o ponieranie religijnej jedno- 
ści, ażeby koniec tego stulecia nie był po- 
dobny do baczliweso kolioa  ośmnastego 
stulecia. > 

Belgrad 21 czerwca. Wozoraj «nkończono 
rokowania między ministrem finansów a dy- 
rektorami banków, reprezeatującym zagranicz- 
nych wierzycieli Serbii. Przedmiotem roxo- 
wań było uregulowanie wypłaty kuponów 
serbskich. Począwszy od 1 lipca starego sty- 
lu całą słażbę kasową zagranicznego długa 
Serbii obejmuje serbski bank narodowy. 

Sofia 21 czerwca. Agence Balcanique z 
wyższego upoważnienia zaprzecza kategorycz- 
nie doniesienia pism zagranicznych, jakuby 
rząd bułgarski poczynił jakie kroki celem zbli- 
żenia się do Rosyi. 


maiae 
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WE LWOWIE kupuje i sprzedaje wszelkie listy zastawne, Bh. Obligacye komunalne banku krajowego, 4! 
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Tanger 21 czerwca. Mulay Mahamet, naj- 
starszy syn zmarłego sułtana Muley Hassana 
uznał już swego młodszego brata Abdel Azisa 
sułtanem i podpisał odnośny dokament. 

Raciborz (na Szląsku pruskim) 21 czerwca. 
Woda w Odrze podaiosła się o 4 metry ponad 
zero, sla zaczyna już zwolna opadać. 

Londyn 21 czerwca. Carawicz przybył wozo- 
raj po południu do Gravesend. 

Peszt 21 czerwca. Wczoraj odbyło się zgro- 
madzenie 300 handlarzy zbożowych z Pesztu 
i z prowinayi, na którem zapadła uchwała, że 
węgierscy kupcy nie wezmą w tegorocznym 
międzynarodowym targu zbożowym w Wiedniu 
żadnego udziału. Zarazem wyrażono nadzieję 
że te firmy węgierskie, które należą do komite- 
tu urządzającego targ wiedeń ki, wystąpią z 
tego komitetu. Wybrano wreszcie komitet ze 
100 członków, który zająć się ma agitacyą prze- 
ciw tergowi wisdeńskiemu. 

Opawa 21 czerwca. Wezbrana woda rzeki 
Oiszy zerwała mot na drodze powiatowej. Ko- 
munikecya telegraficzne z Frysztadem przerwa- 
na. Skutkiem powodzi zmieniła Wisła swój 
bieg. Woezoraj padał deszcz przez cały dzien. 
W Hermanicach utonął jeden chłopiec. 

Preszburg 21 czerwca. W miejscowości ką- 
pielowej Pistyan zawaliło sią skutkiem powo- 
dzi dotychczas sto domów. Ludność okolicznych 
miejscowości znajduje się w wielkiem niebsz- 
pieczeństwie. P.onierowie ratują ją, mimo to 
utonęło dotychczas wiele ludzi. 

Woda w rzece Wadze znów się podnio- 
sla i zalała miasto Szered. Wiele domów jest 
tam zagrożonych. Koło Galanty wiele gmin 
stoi pod wodą. K:ło Marmorosz >ziget zabra- 
ła woda 15000 sągów drzewa. 

Kraków 21 czerwca. Woda w Wiśle opada. 

Rzym 21 czerwca. Parlament przyjął pro- 
ponowanwe przez rząd siedmiotrankowe cło od 
zboża. 

Wozoraj rozeszła się tu pogłoska, że w 
Neapolu przyszło do krwawego starcia między 
studentami a wojskiem. Pogłoska ta jednak o- 
kazała się nieprawdziwą, nie było tam bowiem 
żadnego starcia, tylko nic nie znaczące wybry- 
ki stndenokie, a wojsko skonsygaowano w ko- 
szarach jedynie przaz ostrożność. 

Peszt 21 czerwca. Przerwaną skutkiem po- 
wodzi kcemunikacyę kolejową na linii Galgocz- 
Liptovar - Szered przywrócono wozoraj. Na linii 
T:enczyn-Cieplice-Vlsra odbywa się ruch, tyl- 
ko w jednem mocno usztodzonem miejscu mu- 
szą podróżni wysiadać i pieszo iść kilkaset me- 
trów do oczakującego na nie pociąga. Między 
Wahneastadtl a ŻZsolna jednak zawieszony 
jest cały ruch. 

Wiedeń 21 czerwca. Minister Madeyski od- 
jechał wczoraj wieczorem do Lwowa. 

De:siojsza Wiener Zeitung ogłosiła konwen- 
cyę handlową między Au:tro- Węgrami a Ru- 
munią. 

Preszburg 21 czerwca. W miejscowościach 
nawiedzonych powodzią panuje wielki brak ży- 
wności. Jakkolwiek woda w rzekach zwolna 
opada, mimo to zalew grozi kilku nowym miej- 
gcowościom. 

Komorn 21 czerwca. Wszystkie pola na 
prawym brzegu rzeki Wagi stoją pod wodą. 
Miejscowość Grutaki-Sziget zalana, woda prze- 
rwełą wały ochronne. Utonęło kilkoro ludzi i 
wiele domów się zawaliło, 
Zna TO O RAA, 


IWadesłane. 


Rubryke ta nie pochodzi od Redakcyi, nie bierze też 


ona ma siebie zs nią żadnej odpowiedzialnośśi. 
| zoo) 


Okulista operator 


Dr. Teodor Bałłaban 


b. asystent prof. Borysikiawicza. Wałowa 7. 


Zmiana mieszkania. 
Asystent kliniki prof. Czyżewicza 
Dr. Stanisław Kwiatkiewicz 


b. operator kliniki prof. Breiskyego i były sekundariasz 
szpitalą powszschnago w Wiedniu, mieszka obscnie płac 
Bernardyński |. 12 A. i ordymuje od 3—4, 


Zakład wodoleczniczy 
>„NCaxzJÓWJza* 


Koszta pensyonatu i kuracyi wynoszą od 
złr. 25 zacząwszy tygodniowo. Zarząd „Macjów- 
ki“ wynsjmuje również mieszkania z kushnia- 
mi, z urządzeniem lub baz. 


bł JONASZ 
śrm bankowy £ kantor wymiany 
WW Lwowie, ulica Jagialiońsza 1. 5, 


#0 zupuje i syrzedaje wszelkie papiery 
wartościowe i monety ps najdokładniej. 


uryma ktzrnłie dziennym 
PROMESY na wiedeńskie losy komunalne 
po 5 złr. u5 ot, wraz ze stemplem. Ciągnienie 2 lip- 
ca r. b. Główna wygrana 400.500 Koron 
ina 37, losy mastr. Zakłada kred ziem, 
Il em. po I słr, 75 ci. wraz za stampiem. Ciągnie- 
mie 5 lipca r. b. Giówna wygrana 100.000 
koroa. 

Przy zamówieniach z p:owincyl uprasza się o dołą- 

czemie 20 ct. na portoryum. 


-r za UAE 


|| Bok załozenia 1354, 


AUGUST SCHELLENBERG I SYN | 


Dom bankowy ł kantor wymiany we Lwowie, aliss 
Karola Ludwika l. 1. 

kapuje i sprzedaje wszslkie papiery wertościowe. 
Promesy do ciągniema 2 lipca 1894 r. na wie: 
deńukie losy komaaalna po złr. 8:75 wras ze stom- 
| piem. Główna wygruna 400-000 ko:on i də ciągnie: 
mia 6 lipca 1994 na 8'/, losy avstr, zakł, kredyto- 
wego ziemskiego II Em. ps zł, 175 wraz za stem: 
piem. Głó vua wygrana 100.000 koron. Losy Wysta: 

i wy k:mjowej po zł. 1, 
Wydawniciwo gazety Losowaa „NADZIEJA, Pre. 
| numerata roczna 1'50. Na prowincyi zł, 1:80. Zde- 
cenia z prowiacji zsłatwia sią jak najtaniej odwrotną 
; = pocztą. 
== i CZĘ. A i 
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JAWÓW doia 31 czerwca. (£ izby nandlowej). 

Akcye za sztuką: Kolej gal. Karola Ludwika 
400 zł. m. k, 31460 do 21760. Kole) Lwuw.=Czern. Jaszka 
po 200 zł. w. 275,60 do 27850. Banku hipotecznego pa 
200 mł. w. a, od 414— do 

Listy zastawne xa 100 sl.: Banku hipot. gal, 
b*|, losow. w 40 lat, 101-10 do 1018), 5%, z 10%, prem. 
104-80 do 11050, 4'|,'|, iom, w 50 lat. 100— do L00'7u, 
Banku krajowego 4*|,*|. los. w 51 łat. 10080 do 101.—, 
Banku krajowego á‘, los. w 67 lat. 96:26 do 97.95 Tow. 
kredyt. gal. ziemsk. 4%, (I. amisyn) 93— do 98:70. 4'|, 
los. w 41%, lat. 98.— do 98/0, 4'/, los. w 56 lataca 97— 
de 97:70. 4%,'|, lom. w 52 lat, —*— do i 

Əbligi za 100 zi.: Galic, funduszu propinacyjnego 
4'|, 9690 do 97.60. Bukcw, funduszu propimacyjnego ó’, 
101'80 do 10350 Kom. banku krajowego 6, w. à. L, em, 
104'89 do 103—, Pożyczki krajowej 6", 106— do ——, 
4'|,%, 100— do10070 4', aroka 1891 368) do 97:50 4'|, 
u roku 1898 9680 do 87:50, 

HMHionmety. Dukat cesarski 6-37 do 6897 Nąpoleon: 
do: 992 do lu'G23, Półimperyał 1010 do —,—, Rubel 
rosyjski srebrny czy papierowy 1.33 —do 1.35*—, 100 mas 
rek miemieckich 61:20 do 6160. 


i 40), pożyczką krajową 


| MA 


Obligacye długu państwa. Akcye bankowe i kolejowe. Obhgacye pierwszeństwa, Losy państwowe i przwatne, Monety austryacki i zagraniczne, 
po najkorzystniejszych warunkach. Wypłata wylosowanych piatugcn obiigacyi i losów, jamoteż płatnych kuponów;bez doliczenia prowizyi* Zlecenia ną 
giełda wykonuje najrzetelniej. Przekazy na większa wiasta zagrawicy po nejtwhszych cenach. Zlecenia z prowinoyi wykonuje odwrotną pocztą bez doliczeaia prowizy 


4 PRZEGLĄD z dnia Zz czerwca 1894. 
12) 4 ; Widywał ją bardzo rzadko, nie utrzymy=; — Proszę pani — rzekł, podając jej papier.— | z góry za parę miesięcy — i zaowu wtykując | — Pamiętam doskonale. Nie widziałam jej 
KRO LOW A ZŁOT A wal bowiem stesunków z nikim, Paulina prze- | Za okazaniem tego pozwolenia moše pani wi-| mi w rękę lnidora, rzekła: proszę to przyjąć, | więcej. 
h LĘ 


cież, znająca powody jego mizantropii, wiedzia- | dywać go, kiedy tylko jej się podoba i w towa- | choóbym nawet nie wzięli tego mieszkania, Pan Gervais westohaął, jak gdyby do- 


POWIEŚĆ fla, ża może liczyć na niego. į rzystwie każdej osoby. zależy mi bowiem na tem bardzo, by pani ni- | świadczył zawodu. Widocznie odźwierza nie 

PAWLA d'AIGREMONT. j Przyjął ją w tym samym gabinecie, Któ-| Paulina miała ochotę noałować jego ręce. | komu nia mówiła o naszej rozmowie.. Jestem | pozusła tej pani w hrabinie Rochebelle, gdy 
» i |rego progu nie przekraczała od szasu owej fa-į Zdawało się jej, że Robert już ocalony. Rze-ļ zamężną — dodała zmięszana. | ta przybyła zobaczyć zwmordowauą Teresę, 

AAA talnej rozmowy. |ezywiście sprawa z każdym dniem przybierała Domyśliłam się, ża chciała nająć ten lokel | Szəwo Fischer, lokator z trzeciego pię- 


Czemu mam przypisać zaszczyt wizyty 
pani? — zapytał. 

Panlina, wzburzone, pozostająca pod świe- 
żem wrażeniem rozmowy £ hrabiną Rochebelle, 
chocby nawet chciała, nie potrafiłaby zamknąć 
przed nim swego serca. Wśród łez opowiedzia- 
la wszystko, co zaszło u niej i w pałacu Ro- 
chebelle. 

— (o tn robić? — rzekł p. Groliier-Savernes, 
nie wątpiąc ani na chwilę o prawdzie słów ba- 
ron. wej. — W tym razie sędzia śiedozy ma 
władzę nieograniczoną i jeżeli nważa, że Robert 
jest winny, to nie ma możności ocalenia go. 

— Ja też nie żądam tego, gdyż wiem, że to 
rzecz niemożliwa; ale gdyby pan mógł pod ja- 
kim pozorem opóźnić stawienie go przed są- 
dem, w takim razie Andrzej Dangeły miałby 
czas powrócić, s uleczona na jego widok Te- 
resa opowiedziałaby szczegóły zamachu i wska- 
załaby rzeczywistego zbrodniarza, albo można: 
by zwyspy św. Tomasza sprowadzić świadków, 
którzyby zezna!i, żę dzisiejsza brabina Roche- 
belle nie jast matką Heleny i Teresy. 

— To mogę uczynić stanowczo. Niech pani 
mnis tylko uwiadomi, kiedy przyjdzie czas 
działanie. 

— Jakże ja panu podziękuję! 

— Nie mówmy o tem ani słowa więcej... 
Gdyby pani żądała odemnie życia, oddałbym 
je i jeszczebym się dosyć nie wywdzięszył. 

— Mam jeszcze jedną prośbą — odszwała się 
Paulina głosem drżącym. — Ja i Helena pra-| — Nie mogę powiedzieć swego nazwiska. 
gnęłybyśmy cdwiedzić Robertsa w więzieniu. |! Zresztą nie mam zamiaru mieszkęó stale w tym 
tej chwili powziął dle pani Jacobsen wdzięcz- Pan Grollier-Savernes szybko napisał kilka | lokalu, czasem tylko będę go nawiedzała, ale 
ność bez granio. wierszy. każą go umabiowsóć i jeśli pani chcesz, zaplacę 
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ROZETA PAK LA 


obrót nowy i dzięki energii Heleny zdawała 
się być na dobrej drodze. 


XXIX, 
Odkrycie pana Gervais. 


Następnego dnia po rozmowie z Pauliną 
Jacobsen, pan Gervais około pierwszej po połu- 
daiu udał się na ulicę Montmartre dla wyba- 
dania odźwiernej. ; 

— Proszę mi powiedzieć, ale szozerą prawdę, 
bo pèni wiesz, że za fałszywe zeznanie możesz 
być pociągniętą do odpowiedzialności.. Ozy 
przychodziła do tego domu jaka bardzo szyko- 
wna kobieta? ; 

— Przychodziła — odrzekła nastraszona p3- 
gróżką pani Regnier, 

— Ile razy? 

— Ja widziałam ją trzy razy, ale Fischer, 
szewo z trzeciego piętra i Teodor, muzykaut, 
widywali ją często. 

— Pa co przychodziła? 

— Choiała nająó mieszkanie na piątem pię- 
trze i pragnęła je obejrzeć, ale nie miałam klu- 
oza, gdyż gospodarz wziął go wtedy do siebie. 
Po kilku dniach powróciła znowu, obejrzała i 
pragnęła nająć natychmiast. 

Dis czsgoż nie nająła? 

— Bo gospodarz, paw Prevost, zawsze chse 
wiedzieć komu najmauje. Powiedziałam to tej 
pani, wtedy daia mi dwadzieścia franków, któ- 
rych nie przyjęłam, i rzekła: 


na schadzki z kochankiem i przyrzekłam nie 
mówić o tem nikomu. I rzeczywiście dopiaro 
pierwszemu pann mówię to. 

— Cóż dalej? 

— Nis miałam jeszcze czasu rozmówić się 
z właścicielem domu, gdy w parę dni potem 
rzeżbiarz Robert objawił chęć najęcia tegoż lo- 
kalu i skoro mu powiedziałam, że oglądała go 
już jakaś pani, natychmiast podpisał kontrakt 
i zapłacił z góry. 

— No, a tamta pani? 

— Gdy przyszła w końcu tygodnia, powie- 
działam jej, że jnń za późno i że mieszkanie 
już najęte. walo mu się bowiem, że poznał w niej tę szy- 

— Cóż ona na to? kowną damę, którą parę razy widział wchodzą- 

= Pytala się o nazwisko nowego lokatora, cą do kamienicy. 
o dzień, w którym ma się wprowadzić i czył __ Zresztą — powiedziałem sobie: — Te 
zaczęte już przeróbki. Odchodząc zaś, dodała: | wszystkie wielkie panie są podobne do siebie, 
Będę się tu dowiadywała, gdyż ludzie ozasam | przytem nie widziałem jej twarzy, a mówiono 
zmieniają usposobienie, może więc i nowy lo-| za matka pani André, rozgniewana na ni sn 
kator zrzekuie się tego lokalu, w tukim razie, widywała się z nią ale % 
usjmę go, gdyż butdzo mi się podobał. EDT i 

— I przychodziła ? „Muzykant, Teodor, z małą różnicą, zezneł 

— Do mnie nie przychodziła, ale lokatorzy | prawie to samo, co szewo Fischer, a gdy i inni 
widywali ją. 1ozatorowie domu zaświadczyli również zjawie- 

— Jak ona wyglądała? ROSA kilkakrotne oscby, podobnej z postawy 

— Słusznego wsrostu, czsznpła i wspaniała, | 19 opisywanej przez paia Gervais i za każdym 
alo twarzy jej nie widziałam, gdyż za każdym | (320 około godziny ównej wieczorem, osobi- 
razem zasłonięta była gęstą czarną woaiką |3te opinia szefa policyi była usialożą, 

Zdaje mi się $ylko, że oozy miała szarne i bły- Teraz był przekonany, ża podsjrzenią He- 
szczące jak dyamenty, były słuszne. Š 

— I od tego ozasu nie widziałaś jej pani 
więcej ? 

— Nie widziałam. 

— Przypomnij sobie pani dobrze. 


Największe z istniejących na kali ziemskiej towarzystw ubezpieczeń życiowych. Z końcem r. 1891 wyn siły bazpisczenia milionów 2.012*/,, faadusz razergo > 
milionów 6, Przyjmaje wszelkiego rodzaju ubezpieczenia na wypadek śmierci, na wypadek dożycia i utezpieczenie rent System tontynowy poręcza po 20-latach zwrot 60—70%, 
wszystkich wnłąconych premyi jako czysty mysle. Ubezpieczenie pozostaja nadal. 1009 
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i 


tra, zaznał, iż wieczrem, o zmroku, wracająs 
do domu, dwa razy spotkał bardzo szykowną, 
zawoalowauą damę, która o kilka kroków przed 
nim szłą ma piętro wyższe. A ponieważ w ka- 
mienicy opowiadano sobia, że pani Teresa pe- 
chodziła z rodziny bogatej i przeciw jej woli 
wyszła za mąż za czlowieka ubogiego, przy- 
puszczał więc, że ta dama szła do pani Teresy. 
Później, gdy wynoszono ciało Teresy i na ko- 
rytarzach zebrała się gromada ludzi, usłyszaw- 
szy, jaz niektórzy wskazując jakąś kobietę, mó- 
wili, że to matka zamordowśnej, spojrzawszy 
na nią, omal nie krzykuął ze zdziwienia, zda” 


Stary dyrektor baaku spojrzał na nią zdu- 
miony. Czy on zwaryował, czy ona? bo jedno 
z nich dwojga napewne. 

— Ależ, pani baronowa... 
— Powiedziałem panu, że należy je wypłacić 
i wrócić mi ja natychmiast. 

Desohsmps spełnił polecenie. 

Tego samego dnia po prłudniu pojechała 
do pena Gzollier-Savernes Zrozpaczony ojciec 
z początku nie chciał jej przyjąć. Wtedy wło- 
żyła weksle w kopertę i dołączyła bilet, na 
którym nuepisała słowa następujące: 

„Niech pan przabaczy mi, że niepokoję 
go i powiększam jego cierpienie. Ale być może, 
iż oprócz tych znajdują się w obiegu weksle 
z innym jeszcze podpisem, radzę więo spra- 
wdzić. * 

Nie zdążyła jeszcze dcjsć do powozu;' gdy 
pan GroilierSavernes dogonił ją i wprowadził 
do gabinetu. 

Nieszczęśliwy ojciec dowiedział się, iż nie- 
tylko stracił syna, ale że ten syn przed śmier- 
cią popełnił czyn haniebny. 

Ona pocieszała go jak mogla, opowiedziaw- 
szy mu o cierpieniu własnem i przysiągłszy, Że 
tajemnica ta pozostanie przy niej na zawsze. 

Aby cszczędzić mu nowych wstrząśnień, 
Paulina szukała sama i kazała szukać, czy nie- 
szczęśliwy chłopiec przed śmiercią nie puścił 
w obieg wezsli innych. Nie znalazłszy icb, nie 
powiedzisła nic o tem panu Grrollier-Savernes, 
niemniej jadna ten dowiedział się o term i od 
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I (Ciąg dalszy vastąpi). 
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ńrukieuw 15, et, od wyraza, Glm-|warki razem lab pojedyńczo. Bliższa infor- 
siym zeń drukiem $ et. 


Dom Polski Kulerskiego w Gopotach 
(Zoppot, Sńdstr, 71 a, c— 72) 
polses ra sezon kapielowy pcjedyńcza msabiowan* pokoje i oale mieszkania 
o letnich werandach na doby, tygodnie i miesiące z rałodzieanem utrzyma- 
niem lub też bez takowego Kuchnia dobra polska. Usługa polsks, Ceny bar- 
dzo przystepne, 00 24% go czerwca i 15-ge wrzesnia znacznie 
znmiŻORE. Cena pokoju począwszy od mrk. 1.50 za doba. «biad w sbsna 
mencia mrk. 1:50. Całodzienne utrzymanie począwszy od mrk, 2-40. Od 1-go 
czerwca służący na kclei. 
W obec konkurencyt niemieckiej uprasza się o łaskawe poparcie, 


me cya ulica Ztmyrowicza numer 7 pierw- 
sza piętro, ià 1683 5-6 
Wilia w ładnam położeniu do najęcia 
z umeblowsniem lub bez glica Stryjska 20. 
e = RR 1636 7-8 
Cnłopczyk *-letni, bardzo ładny i do- 
bry, inteligentnej matki, może być oddany 
bezdzietnamu małżeństwa ua własne. Zgło- 
szenia listowe pod L. W. 88 do handlu 
parieru p. Kdwsrde Schumana, plac Ber- 
nardyński Lrrów a będzie przyprowadzony 


SKŁAD FABRYCZNY 
c. k. sprzyw, fabryki 
światowej sia wy 


w BERNDORF 


Naczynia 
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ng 
isampańskia, famwszięs w me 
łych. pół i Gwieró fissskach. 


Przyjemność nadzwyczajną 
mogą Subia cisprawić, którzy sie przy: 
zwyczają Odolem nos i usta płukąć, 
Odol wsiąka bowiem w błony śluzowe 
vst i nosa i impregnuje je tą drogą, 
Przy każdym oddechu nabiera powię- 


| obiadów „Couvert“ 
w piątek dnia 22yo czerwca 1854 


a A A me: prerertrawaa a m a w TT EA A aa = — |... a A M 


a) w restauracyi hotełu Eu- | 


Dla prz 


BS ia wstaw krajową 


_Laówienia zamiejscowe odwrotnie. 
Agronem doświadczony lat 38, 
wolny, Łada posady rachmistrza, kontro- 


Z poważaniem 


Jan Kudewicz 


Jan Nowak; b. dyrektor domu ub`gich charześcjau. 
Lwów, dnia 28 maja 1894, 


1738 3-4 


: do widzeni ; g i hia- Ę CTMU EA rozc cz yyy: || za woni Odola i przez te sprawia 
rcpejskiego: do widzenia w domu. 1678 3.8 Stare wira węgierakie, hien st wóz pak FK «rod yk WRS A C AAE | nader przyjemne naa Odolu cała 
| TE jar =. Fade w W pa pierach we gie Zig z N wy” P = O ileszka koąstuje i złr. i starczy na 
zg w muzzelce. Zuazyz| Sp; te dzioż prawrdziyy Komiak. Kie | BPA V | a è TE d kilka miesiecy. Ds nabycia w 
| kcią. Bud s „Bor koni Tk Nowosci listowych kwsry, tap £y- | R ARA xomoć niezawodna, l OW 
; 8 - E 
turą. Czerna kawa, = : mówi x zaniem długoletniej trwaloże d dni rea b. r. uż bandaże odrębnej konstrukcyj ł 
Ra stosowne na podarunki, aim, sem» p Mojzesa taliicha miraia pry uk Repitalaćj L È a 
i -V 4 R. i od tego czasu doanaję już dziś zupełne ulgi w dolegliwościach przepukliny 
kopi E fun ca = Ramy do obr AGOW K | B C. A, Christiana Następca piole nové: na któr onimo inecć uływania bandaży różnych kon- 
wietrzu wśród cienia roałożystych dei aro ay er i ud strukcji i innych środków, cierpiałem iat 14, Fakt ten podaję niniejazem do 
s : RE al poleca po umiarkowanych cenach publicznej wiadomości, a skł&dając zarazem na tem miejsce bandażyście spe: $ |= 
Eora panoe Pieczeń) 3 b A wa E - F alloy Era- wW, RILI SKI cjaliście Mojżeszowi Freillch owi serdeczne dzięki za Jego bandaże facbo- WOZZI | PTY? 
perć zach T, F NI ŁOWSKI Lwów. koweóęj 1. 4! we sporządzane i umiejstnie zastosowane, rwsżam to jako szmienny obowią- E| zzz 
ka. Balata, Strudel francusiij A32 s ; y we Lwowie nlica Hetmańska 1. 2 zek polecić go najneilniej cierpiącym 
z częześniami, Czarną kawaj © a a yj ezdnych 


1534 restaurator. = lub osyęra od l lipcz lab później. | gg amaw ICSE OTETA LEIT ZYDOW SORAYA OPAK | i X 
ZA nawa | GgłOSZOPIA „Agronom utralne Bićro | ŚR ~ a A OC 5 
, Zmakomite iiki ziełtajena Nime |Oułoszeń Lwów Ropernika 11. -2 || ~ M U ZE U M A i k ak 
jowskiegn, sodams peaa miejasde labors | o 1469 02 am Iimatowicz = =p) Note! KTEKOŚSKI 


bryndza 
świeka majowa górska, faska 5 kilowa 
228, Zarzad Dworu Łapszyn Brzeżany, 


Fab 


toryum, są do nabyde wa wswatiioh A: w śródmieścia, przy placa Bernar- 
fikach. pa dyńskim położony, przebudowany 
Mili odnowiony, poleca względom 

P. T. Publisznosai ze względu va 


taniość (pokoje goduinua od 80 ct. 


W krótkim czasie przybędze do Lwowa 


Franciszka Pateka 


we Lwowie ulica Kopernika l. 8, ulica Halicka l. 11 
w Krazowis Sukiennice l. 20, w Czerniowcach Rynek 
1. 2, poleca 


niezawodne i niezrównane w swych skutkach 


Blisko wystawy, Umstowazy po 
kój z przedrokcjem. światło, usługa, dzien- 
nie zł. 1:50 [Nugosza 19. 1/23 6-6 


E ka Braci TYczelak p - 
Poszukuje salę do kapna osła a 


giera najmniej 11 mia A pi. ER tub a | ao Gi i» |do 3 zi.. 50 ot dob 

D ra najmnie, miary m rwsaeństwo mają wykaztałceni we fa s 7 P (0) Zd. . i . d A 

starego. Zgłoszenia pod i e chowych zponakaCh i * plegli w a AEn wo używa się przeciw wyrzutom i pla i : i > |- kat, m Heh aii vrazi 

r , 4 p A Ą p G ` 

Sa . PpS a poi a g mémie. l 3—5 |j i Mydło boraksowe, wplywa bardzo korzystnie NA płeć, do- AlAlOgICZNE | anatomiczne Muzeum = Zarz d Hotel 

RZ z] Ekonom  bawaler, z długrletnią| EW  kładnie oczyszcza i wybiela skórę. Mydło to jest znakomicie działają” : r ą 4. 

ATAK Ję OE praktyką i chlobnemi świadectwami po- cym środkiem przeciw opaleniu, pryszczykom i pęcherzykom na twa- otwarte ma Zofijówce s Z , Nem. 
szuknje posady, Adres K, H. Lubieńce. rzy: przeciw piegom i zgrubieniu naskórka, 25, ct. b | 08 WOS menpe 


Mydło kamforowe z uśmierze swędzenie i pieczenie skóry, ' 


Kapłtałem dr udziestotysięcz- przy ulicy wiodącej na Wystawę 


A ty i ŚĆ a, twarzy i rąk, 25, 
nym rożna nabyć przedsiębiorstwo we | HR SL A LOCRZ© 10 szoapojjn RZS ct 


j i s À 
il j | | Pod gwarsncyg skuikn | nirzzkadli= 

goiows do nżycia, szybko 
schnąca, de malo5azkia 


, Š we uF czer gé z twa: 5 i 
Lwowiè bez rytzki. grz noszące 25 do || rzy i rne ek wa r dary Smyki |. erze =| wości połeca » perfamerja Fausta, 
30 procest czystego dochodu z powodów | jg 4 Mydło A ok 1 EAA 5*, czystej kreoliny, znako- ' K as 0 WYSTAW _ E || Lrrów Sykstnska 2 przeciw siwiź. 


familijnych do sprzedania  Zgłoszeniń z 
dokładnym adresem pod F. 4 Lwów, po 
zta restante. 1785 2- 


mie skstrak orzechowy Prima Ver ego 
w Rzymie, zabarwia na wszystki 
cienia szyhko i nataralnie. 
5) ct. Liberta Balsam kasztano- 


micie oczysscza skórę, usuwa pryszcza, liszaje, Świerzby, trądziki, płeć 
odświeża i wydelikatnia, kawałek 85. ct. > 
Mydło siarkowe z wielkicm powudzeniem używa się do 


e od» 
Cens 1 zł. 


Bieliznę 


Polki z ertystyczną muzyką i ang'e - Eniszczenia pryszczy i lkich tó a skó 25, ct. ae 
; j . ryszczy i wszelkich wyrzutów na skórza, 25. 3 iasi lać in eA C 
; r > maręp.|6% % ryeunkiem i malarstwem, poszukuje | Hg Mydło smełowe-glicerynowe sblsda się z 85", gli- własnago wyrabu, bieliznę prof.| wy na płać, piegi, ostudy i t. p. Ca- 
doiaów, dachów, gatąchet, OED |„mieszczznia, Agence Internationale, Mme y 5 y ę nm > na 1 złe, 30 ct, 


dr. Jigera, wyroby pończoszko we 
i trykoiowe poleca najtaniej 


Ni, Bałiabana Następca 


Mikotaj Ludwig 
Lwów, pl. Marjacki l. 8. 


W niedzielę i święta magszyn 
zamknięty. 


ceryny i 107], smoły (dziegcia), jest pod kałdym względem jednem 
z najlepszych desinfekoyjno hygienicznem mydłem  toaletowem, Jako 
zwykłe mydło do użycia uodzłennego, jest przez swą dosi niekcyjność i 
skórę zmiękczającą własność znakomitym oraz wypróbowanym środ- 
kiem do usuniecia wszystkich nieczystości naskórnych, jako to: pie- 
gów, plam wątrobianych, wągrów itp.. kawałek 80. ut, adr 
Mydło smołowe zawiera 40%, sraoły (dziegciu); usuwa 
pryszez8, liszaje, wszalkie wysypki skórne, po cenie nóg i lapio% na gło- 
wie, kawałak 80, ct. 882 


dzeń, schodów, drzwi, okien, go 
dłóg, asu, zmfitów, wczów, bry 
RoE, taramwaów itp. polova 


Alojzy Mühnei 
__ dtwóta, ddynek i 38. 1662 
Fruncezki, Argieśki i Niemki dc 
umieszczenia nz oras wakacyj. Agence 
Internationale Vire de Sikora Kraków 
Hotei aski. 1729 5:10 


bwór K;glice poszakuja pannę zręcz 


de Sikorska Kraków, Hota! Saski. 17230 
Za 3 zir. przerabiam każdy najmos 
niei zbite materace, stare kołdry do prze- 
rabiania ł pekrycia przyjmuj» wełniane |} 
atłasy i drelichy poleca naitaułej Józef 
3ckuster Lwów, Kopernika 1. 7. 1709 


Ognie sztuczne niezawodne. 


Magazyn 
Sukien damskich 
Józsfiny Dąbrowskiej 


wo Lewie 


Winc. Kuczabiński 


skład książek do mnaibożeń: 


ną do krawieczyzny i czesania włosow|| Swa Włesnego nakładu i wyrobu im akik ul. HHevmańsza l. 4 I. piątro. 

orka ataca i uczciwą, z dob;emi WE LWOWIE KS Nz BY NAJĄCY M komy: ` pw 4 

świadectwami, ktore przyjmuje Zarząd Me š ystaw rajową polecam mój 

dóbr Ryglice. 1736 4-6 ulica Karola Ludwika |. 3 wyłącznie wielki Ra sezon 
Eksnom wszechetrounie uza: lniozy 2 poleca na 


kilzoletnią praktyką i dobremi świadec" 


wami, poszusuje posady od 1 lipca b. r 
Łnskawe zgłoszenia przyjmią z grzeca: odc 
W. pan Szuzęsuy, drogomistrz w Tarno- 
poiu ul, M.kuliniec' a 173846 


Stanisiaw Horszowski 
Karola Ludwika 3. 
"NAJ 1.e1llzxi wybór 
fortepianów, pianin, karmonium, 


premie dla dziatwy szkolnej 

książki do nabożeństwa o nowej treści 

oprawne w płótno po 20, 45 i 55 ct. 

Ubrazkł śwetycz z modliten* ami 100 
sztuk po 56 i 75 ct. 


Medaliki, różańce, witrażyki itd. 
po kiskich eemach. 


Pp. kupcom odaprzedającem 
sowny rabat, 


stô- 


instrumentow saąmoorajacych. | Dwa foiwarki w zachodniej 
= PEER LT tj 03 jący . |Galicyj. obszaru 556 Ł 350 wor- 
Uukiercniis Wierzby kiego Akademie gów są de w; dzierżawienia za- 
kz 2 poszukuje ucznia, "TO 8-3 |pąz inb sprzedania Adres: Bin- 
Młocaruia listwuwa uysznapa dejro dzienników i ogłoszeń Ploh- 
aprzedania w Zsierniku poczta Filino. jna Lwów. 178i 23 
A 1192 2-5 | Miody człowiek puszukoje mieszkania 
iizydzca dobr, ający 25 lat przkty |z wiktem w okolicy lesiste}. Zgłoszezia 
ki gospodarczej posiadający chiubre świa |proczę adresować A. B, poste restarto 
dz i rekomendacje poszukuje posady|i,wów. 11 
zlego czasu w więassym majątkę. Ła| apgrodmik żonaty possukoje miejsca 
= aj oai AZ adi esem : Ba „Woj jod 1 Kpca lub predzej. woczta Rarszczo” 
paean, Vha kenn 1797 23 wice pod litarawi J. 8. 1809 1-2 
Ważne dla cierpiących [na rupturę| Lešnik egzamirov any, s vkonczoną 
czyli przepuklinę szkołą lasową w Bołeckowia poszukuje 
zalecam bandarze własnego pomysła tak|poady adjunkt lub taż leśniczego od 1 
zwane lecznicze odzuaczające się ten.|l1VCA b. r Zostewe zgłoszenia pod M. A. 
że się ich w noszeniu nawet nie czuje a|PO5t Test. Sokal. _BU II _ 


przez użycie dolegliwość ta choćby w naj: Gz AUZESECGDZER 
rozmaite opaski na wszelkie dolegliwości 

kobiet a mając na celu nietylko interue| Hifas 

własny, ale chege także nieść pomoc bliź-| SEAN 

Zamówienia n» prowincye uskutecznia sięjw karczuk”, celiuloidzie i złosie jakoteż 
aa porozumiediem Lstowuem w rajktótszym|waiełiir reperacye zebów wykonuje atelier 
LGERA 1810 1—4 d ntystyc'no technic.me 


groźniejszym wypadku sama od siebie zu- i 
pełnie usuniętą zostanie. Wyżonuje także NAMEJI sedy 
1 
niemu ustąnowiłai ceay tak urzystepn H 
że i mniej »oźo1 mogą Z tego "kózay sari szczęki 
Józef Buczyński RGEAA ywa Karola 
bandażysta, Sobiesk ego 1. 9, T 2mQ ski BD 4 


ONES 


RE ZEŻĆ) di, 


Qdpowiadzialoy radrktow Yosia Macłewezi 


h 
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magazyn pod tirmą Kauczyński i Qberski 
Lwów Karola Ludwika 1. 7. Cenniki szc'egóławe gratis. 


WERE; 


Zakład zdrojewo-kąpielowy i klimatyczny 
otwiera sezon 20 maja br. 

W roku bieżącym oddaja się do użytku P. T. Gości: 

1. jeden dom mieszkalny, 2. jeden barak, 3. grun- 
townie przerobione łazienki borowinowe, 4. ważniejsze 
przyrządy do ortopedyi. 

W mieszkaniach i 
ulepszenia. 


Zaprowadzono fiaksy zakładowe. 

W czasie do 20 czerwca i po 20 głerpnia mi:szkania znaczn'e tańsze. 

W porze od 20 czerwca do 20 sierpnia nie przyznaje się uwolnienia 
od taksy kuracyinej. 

Lekarzem zdrcejowym jest Dr. Kl. Dębicki 


łazienkaah poczyniono możliwe 


1811 f 
Dyrekćya. 


Wiedeńskis Losy po 1 koronie. 


wygranych po 10000 KORON 
Losy polecają: 
gi KU aaa 


c RZL 


Pępier s (obwyki Praal Fijalkowskiah 


w Biał 


| Ciągnienie 12 ipea | 


A b, 14 
Magazyn powozów 
a mianowicie : 
fajtony półkryte i otwarte, taran- 
tasy pół kryte i wtwarte, fajto- 
niki damskie oraz wielki wybór 
kuczyrjajtoników 
wózków gospodarskich, mozów cięża- 
rowych i fajtonów przejeżdzonych. 
Zamówienia a prowincyi uskutecs- 
niamy jak najrychlej. Dziękujac Wielce 


z mbony, Lawki 


Tabernakuły, Cybcrjan, Figory świętych, i t p. po 


Szavognej P ubiicznośy, za daskawe 
wzpledy 1 zaufenie śmiem tpzaszać i 
o nadal. 


Kreśję z głębokiem poważaniem 


M. Nass 


WE LWOWIE 
przy ulicy Szpitalnej l. 28. 


Ultarza, 


Willa z ogrodem 
na Zotiówce 
blisko stacyi kolei elektrycznej 
w nader pięknym i uroszem polo- 
żeniu do sprzedania, Wiadomości 
adzieli za miejsęu dozorca pod |. 
24 ul. Sw. Zofii. 


Pracownia dla ozdób kościelnych 


nskntecznia kompletne 
złotą i dehowa dn nbrkzów po miskich ranach 


miskich cepuih. Ramy w wieliim wyborze czarne, 


Czernawski 
Sykstuska l 2 Lwów. 
Uczuciom miłosierdzia i łaskawym wzglę” 


AJ 
OGŁOSZENIE. dom pełsca sie dyatarjusz i ojcie: 7 dzieci 


O milę od stacyi kol. państw, Dobro |Który przes słabości utracił miejsce | ocze- 


|wlany powiecie samborskim są dobra 1650 |kuje takowe, tu jako oDCy i posbtwiony 


|nożęcia x badynkami mieszk, i 


"= 


morgów z czego 150 morgów pszennej|wszelkich środków ratunka pozostaje ua 
gleby, reszta zaś cgrody, pastwiska i sia-|stopie głodowej śmierci. Apelując do Boga 
ospod.|uprasza o względy litości w nadziei iż 
litościwe serca zginąć nie dadzą. Ignacy 
Skórski ut. Węgierska w Przemyślu. 
1775 3-5 


x wolnej ręki do sprzedania. © 
Bliższa wiadomość u Adwokata kraj. 
Dr. Byliny w Stryju. 1651 4-6 
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MOOIE IE OEA TD A IRA VNETA IAS a 
Z drehkemi nor, W. Maniockiero, == 


budowlany 


Tektury do krycia dachów., 
Płyty izolsoyjne, 
Mesa tarow:, Tez poguzowy. 
Ter drzewny, Smoia asfaltowa. 
Szczotki i zędzie do *marowania 
dachów. 

Gw: ździ» de tektir. 
Farby ołejne n» dachy. 
Cement, Gips. 
Curbolimeum A ntiraer ulion. 
Wapno hydrauliczne. 
Farby fasadowe 

itp. itp. itp. 


poleca 
Jej dl 
Lwów, Rynek I. 38. 
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plamy na twarzy i inne Nisczyątości 
skóry znikną już po 7 dniach zupełnie 
i nie wrócą więcej PO Użyciu Dra 
©Uhristofta znakomite! niazzkodliwej 
khmbrącrćme. Przwdziwye tylko w 
zislono-opakowanych siofkach szklan- 
nych po 80 ct. . 

Skład główny dla LWOWA: Apteka 
pod srebrnym orłem Z. Ikackera, 
w KRAKOWIE: apioka E. Meliera 
i W. Bedyka, 1656 


